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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miezięcenie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

«a odnosrenie do domu dopłaca się 
40 hal, miesięcznie. 


Ra prowincy! mlesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie uie- 

mieckiem kwartalnie 1t kor., w naych 

państwach kwartalnie 12 kor. źmiana 
adresu 40 hal 


Cena sumeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Wtorek 28 Lipca 1914. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, preekasy na prenume- 
ratę | inseraty nadsyłać należy (razoo 
év Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prennmeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w abrębie monarchii | w pań» 


stwie niemieckiem. Reklamacye nie 

opieczętowane nie podlegają opłacie 

pocziowej. — Rękopisów redakuya ię 
awraca. 

Adres Red: UL. św. TORASZA L 35. 

Adres telogr.: „êlos larodz"  Gratow. 


Telefou reńckoyjcy Re. 100. — Teiciea 
admiułctracyj | orokarni Br. 33 - 44. 


U ŁOSZSKIA (inseraty) przyjmuje Administracyn „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 Lalerzy, skład iabciacyczny, liczbowy, od wiersza 30 kal. Naàestane po 60 hal. od wiersza, Nekrologi Itd. 80 bal 
èd wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej ssowych prenumeratorów. Zamiejscowe Ogioszenia przyjmuje wo Lwowie A. Sokołowski (Pasaż 
dnusmana), w Wieduic Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Moase, H. Friedl, A, Josgsel w Antwerpli Jonas & Uie, Auacncen-Kxpedition „Prepagaada* Gydri & Nagy. w Berlinie F. E Coe. w Badapoczole J. Leopold, Kdnard Braun, w Paryża, 


Zimnej krwi! 


Na powierzchni życia politycznego spokój. 
Być może, że to cisza przed burzą. W głębi wre 
ruch przedwojenny, a z wielkim zaszczytem dla 
austryackich urządzeń wojskowych : wszystko 
bowiem idzie gładko, sprawnie, po cichu. Rzecz 
to ważna nictylko z wojskowych wzyłędów. 
Dokładne tunkcyonowanie skomplikowanej ma- 
chiny administracyi wojskowej, dokładne i po- 
prawne, tj. nie dające się we znaki ludności — 
wzbudzaszacunekizwiększazau- 
faniedopaństwa. 

Zmać, że władze naczelne, przygotowane na 
wszystko, działają szybko, ale nie „na prędce“. 
Zmać, żę czynności wyprzedzał długi i dojrzały 
namysł — a dzięki temu mogą władze dzia- 
łać w chwili stanowczej z zimną krwią, co sta- 
nowi nieodzowny warunek powodzenia. 

Niechże ten przykład oddziała na ludność! 
Chwila jest nader poważną, może być brzemien- 
ną w następstwa na długie lata. Jeżeli społe- 
czeństwo straci zimną krew, może nietylko nic 
nie uzyskać, lecz ponieść straty. A przedewszy- 
stkiem naśladujmy władze w tem, że nie wolno 
nikomu wyrywać się na własną rękę. Bądźmy 
spokojm, a karni, nie pora na harce polityczne. 

Podobnież, jak w życiu publicznem, zacho-| 
wajmy spokój we wszystkiem. Sam stan przed-, 
wojenny jest już przesileniem, choćby wojna. 
nie miała nastąpić. Pamiętajmy, że wszelkie 
przesilenia przetrzymuje najłatwiej ten, kto jak 
najmniej zbacza od linii normalnego życia. — 
Oby więe skołatane tak ciężko nasze stosunki 
ekonomiczne nie wykoleiły się do reszty — co, 
niusiałoby nastąpić, gdyby społeczeństwo nie 
zdołało zachować spokoju, gdyby dało się u-| 
nieść w czemkołwiek nastrojowi chwili. 

Czekajmy z zimną krwią, czy to chwila tylko 
przelotna, czy to punkt jakiś zwrotny. 


Do Belgradu. 


Stare mury belgradzkie widziały już nieraz 
żołnierzy austryackich. — Po raz pierwszy 
zajęły Belgrad wojska cesarskie w roku 
1688. Zdobycie Belgrudu było wówczas w zna- 
cznej części zasługą Jana III. Sobieskiego. Po 
odsieczy Wiednia, ustępowali bowiem Turcy 
z roku na rok coraz dalej na południe, aż wre- 
szcie, jako owoc krwawej z nimi walki pod mu- 
rami Belgradu, (w której książe Eugeniusz zo- 
stał ciężko raniony), zajął naczelny komendant 
wojsk ces. Leopolda I, książe Emanuel bawar- 
ski fortecę belgradzką. Poraz drugi i to na prze- 
ciąg 22 lat,.zdobył Belgrad dla Austryi sam 
„szlachetny rycerz“ książe Eugeniusz. Z armią 
liczącą 40.000 żołnierzy zwyciężył książe Euge- 
niusz trzykroć liczniejsze wojsko tureckie, spie- 
szące na odsiecz Belgradowi i wkroczył z try- 
umfem do miasta. Ale już w trzy lata po zgonie 
tego wielkiego polityka i wodza austryackiego, 
w pokoju passarowickim w r. 1739, odstąpił 
cesarz Karol VI. Turkom twierdzę belgradzką 
i ziemię poza Sawą. Żywił wówczas ostatni ce- 
Barz z dynastyi Habsburgów inne troski i inne 
plany, niż pochód ku Bałkanom. Program bał- 
kański ks. Eugeniusza został zaniechanym. — 
Jeszeze raz, w czasie wojny z Turcyą, w r. 1789 
generał austryacki Laudon, zajął na krótki czas 
„miasto wojny religijnej", jak Turcy Belgrad 
nazywali. 

W roku 1807, dostał się Belgrad w ręce Je- 
rzego Czarnego (Karadżordża), naczelnika pów» 


ZĘ. 


Orle pióra. | 


Powieść z życia malarzy. ; 


i 


LUDWIK STASIAK. 


Zaraz po południu zjawił się Grabek u Nie- 
mieckiego. | 
— Jak to panie z tym obrazem było? | 
— Co pan chce wiedzieć? | 
— Mówiłeś mi pan... i 
-— Przyszła jakaś kobieta, „Okrężne' kupiła, 
gotówką zapłaciła... 

— Mówiłeś pan, że waryatka. 

—- Pewnie, że waryatka. 

— Czy dlatego, że mój obraz kupiła? i 

— Wypraszam sobie stawiania takich wnio- 
sków, rzekł żywo Niemiecki. | 

— Nie chciałem przecie pana obrazić. 

— Ja tę rzecz inaczej panu przedstawiałem. 
Powiedziałem, że kobieta robila na mnie wra- 
żenie osoby chorej na nerwy. 

— Dlaczego? 

— Któż, mój panie, kupuje obraz, którego 
wcale nie widział?! | 

— A wiec to naprawdę tak było? 


odesłać... 
— (o to wszystko zmaczy? 
— Czy ja wiem, co znaczy? Znaczy to, że 


stańców serbskieh. Atoli już w sześć lat później, 
gdy wojska rosyjskie opuściły Serbię, Turcy 
vpanowali ponownie: paszalik belgradzki z jego 
stolicą i srogą zemstę wywarli na powstańcach. 
Gdy Miłoszowi Obrenowiciowi udało się w roku 
1831 uzyskać od Turcyi uznanie swego tytułu 
książęcego, został Belgrad stolicą młodego księ- 
stewka i dzielił odtąd jego zmienne losy za dy- 
nastyi Obrenowiciów i Karadżordżewiciów. — 
Załoga turecka pozostała jednak dalej w forte- 
cy belgradzkiej — jako widomy znak zwierz- 
chności sułtana — i jeszcze w roku 1862, kazał 
jej komendant AszirPasza bombardować miasto. 
Dopiero syn Miłosza, książę Michał uzyskał w r. 
1867 w drodze dyplomatycznej, ustąpienie ture- 
ckiej załogi, a jego syn Milan został w r. 1882 
w Belgradzie proklamowany królem serbskim, 
po uznaniu 4 lata przedtem, przez kongres ber- 


,liński zupełnej niezawisłości Serbii. 


Za czasów średniowiecznego państwa serb- 
skieog nie miał Belgrad tego pierwszorzędnego 
znaczenia, jakie dzisiaj posiada. Wprawdzie 
prowadziła tamtędy od Adryatyku ku Bizan- 
cyum już za czasów rzymskich, ważna droga 
handlowa i legiony rzymskie stale obozowały 
w Singidunum — które leżało na miejscu dzi- 
siejszego Belgradu, atoli stolicą wielkiego pań- 
stwa serbskiego za Nemanidów było Skutari 
lub Skoplje. Belgrad zaś był niewielkiem mia- 
stem granicznem, zdobywanem kolejno przez 
Awarów, Bułgarów, Bizantyńców i Węgrów. 
Dopiero w 14 wieku dostał się Belgrad w po- 
siadanie Serbii. Zato terytoryum belgradzkie 
zachowało najdłużej niepodległość i historya 
wymienia jeszcze na początku XV wieku rezy- 
dującego w Belgradzie, niezawisłego despotę 
Stefana Lazarewicia. W połowie XV wieku, 
znikły z zajęciem Belgradu i Semendryi przez 
Turków resztki państwa serbskiego, by po 350 
z górą latach odrodzić się w nowożytnej i wol: 
nej Serbii. Skutari, pierwsza ongi stolica pań- 
stwa sBtaroserbskiego, należy dzisiaj do Albanii; 
Skoplje, stolica i miasto koronacyjne wielkiego 
cara Stefana Duszana wyswobodzone zostało 
dopiero przed rokiem z niewoli tureckiej. Bel- 
grad rozwinął się tymczasem nadzwyczaj szyb- 
ko i gdy w r. 1884 liczył zaledwie 26.000 mie- 
szkańców, to dzisiaj jest przeszło 70-tysięcznem 
miastem, posiada uniwersytet, teatr, muzea, 
bibliotekę narodową, szkoły średnie, piękne cer- 
kwie prawosławne, kościół, meczet i t. d. Miasto 
ma wygląd nowoczesny; jedynie dwie fortece, 
górna i dolna, nieodpowiadające atoli dzisiej- 
szym wymogom fortyfikacyjnym, przypominają 
krwawą epokę wojen tureckich, jaką to miasto 
przebyło. 


= po Panama 


Teatr wojny. 


Wojna austro-serbska w chwili gdy piszemy 
te słowa, wisi na włosku. Od wybuchu jej dzielą 
nas już nie dnie, lecz godziny, tak że tylko 
jakieś nadzwyczajne zgoła nieprzewidziane o0- 
koliczności mogą powstrzymać rozprawę orę- 
żną między Austro-Węgrami a Serbią. Dlatego 
też sądzimy, że nie bez interesu będzie, gdy po- 
damy w ogólnych zarysach obraz terenu, na ja- 
kim rozegrać się musi ta grożąca wojna. 

Północną granicę Serbii od miejscowości R a- 
cza, na pograniczu Sławonii i Bośni, aż po 
Zemuń-Belgrad, stanowi rzeka Sawa, 
która tam uchodzi do Dunaju, stanowiącego w 
dalszym ciągu granicę aż do Starej OÓrszo- 


— Za sto chciałem sprzedać ! — krzyknął 
Grabek, rzucając papierosa na ziemię. 

— A widzi pan... 

Grabek chwilę siedział zamyślony. 


— Powiedz pan, mój drogi panie, jak ta ko-| 


bieta wyglądała? 

Niemiecki szczegółowo nabywczynię obrazu 
Grabkowi opisał. Opisywał jej włosy, oczy, usta 
i wzrost. W połowie opisu zerwał się z krzesła 
Grabek... 

— Ja muszę widzieć tę kobietę!! 

— Jakto? 

— Musisz mi ją pan pokazać! 

— Oszalałeś pan? Oblecimy sto tysięcy mie- 
szkańców Krakowa, aby znaleść jakąś babę? 

— Panie mój drogi, ja ją muszę widzieć! 

— Ależ to niemożliwe. 

— Możliwe. Możliwe, mój kochany panie. 
Na wszystko znajdę sposób. Zaraz. A! Czy dzi- 
siaj są wyścigi?! 

Dziś pierwszy dzień. 

— Chodź pan ze mną na wyścigi! 

— Nigdy na wyścigi nie chodzę. Jak żyję 
nie byłem. Na wyścigach jest motłoch, zwołany 
przez wielkich panów i wielcy panowie, którzy 
drwią ze zwołanego motłochu. Ja nie jestem 
ani wielkim panem, ani motłochem. Idź sobie 
pan sam, ja z zasady nie pójdę. 

— Musisz pan iść! 

— Nie pójdę. 


F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortia © Cie. de Raczkowski. 


wy na pograniczu Rumunii. Obie te rzeki są 
w tamtej stronie głębokie i szerokie na przeszło 
1200 m i oczywiście spławne. Tworzą one po- 
ważną przeszkodę wojskową, która staje się 
jeszcze większą skutkiem tego, że brzegi ich są 
miejscami błotniste. Brzeg Dunaju po stronie 
węgierskiej jest przeważnie płaski, gdyż dopie- 
ro od Bazias ciągną się tam dość wysokie 
góry, ostro ku brzegowi spadające. Brzeg serb- 
ski jest natomiast wyższy, a szczególniej na 
przestrzeni Obrenowac-Belgrad-Se- 
mendria panuje nad brzegiem węgierskim, 
skutkiem czego wojska, ząmierzające wkroczyć 
do Serbii od północy, napotkać muszą trudności 
przy forsowaniu przeprawy przez Dunaj. Od 
Kostola do Golubąeu towarzyszą brze- 
gowi serbskiemu niewielkie wzgórza. Naprzeciw 
zaś Orsowy, brzeg serbski jest równie wy- 
soki, jak brzeg węgierski. 

Granicę Serbii od strony Bośni stanowi prze- 
ważnie rzeka Drina, prawy dopływ Sawy. — 
Płynie ona przez wąskie doliny, otoczone mało 
dostępnemi górami, które Bzczególniej po stro- 
nie bośniackiej są dość wysokie. Dopiero sama 
południowa część granicy jest sucha i prowadzi 
przez wysokie góry. Skutkiem tego większe 
oddziały wojsk mogłyby przekroczyć granicę 
serbsko - bośniacką tylko w kilku punktach. 
Miejscami temi są: okolica przy ujściu Driny do 
Sawy, okolica koło Zwornika, okolica ko- 
ło Bajina Baszta, skąd prowadzi najbliższa 
droga przez wąwóz Kadinjaca w dolinę 
rzeki zachodniej Mora wy i do końcowej sta- 
cyi kolei serbskiej w Użiey. Droga ta stanowi 
wi najważniejszą linię operacyjną dla armii, 
wkraczającej do Serbii od strony Bośni. 

Serbia pod względem geograficznym przed- 
stawia się jako teren spadający łagodnie od po- 
łudnia ku północy, czyli ku Dunajowi, otoczony 
po stronie wschodniej i zachodniej łańcuchami 
górskimi, i e dE LE | 

Środek kraju, a mianowicie doliny rzeki Mora- 
wy i jej dopływu zachodniej Morawy są bardzo 
żyzne i dość gęsto zaludnione. Przeciwnie zaś 
otaczające je łańcuchy górskie są mało zalu- 
dnione i pozbawione dróg, a temsamem nie na- 
dające się do operacyj większych oddziałów 
armij, do operacyj jednak t. gw. małej wojny 
przedstawiają teren wyborny. Wojna zaś taka, 
czyli wojna podjazdowa (gerylasówka), odgry- 


wała zawsze i odgrywa na półwyspie Balkań- ` 


skim wielką rolę. 

Dla ocenienia jakiegoś teatru wojny w cza- 
sach obeenych trzeba brać na uwagę przede- 
wszystkiem sieć komunikacyj danego kraju. — 
Podczas, gdy sieć kolejowa po stronie węgier- 
skiej jest bardzo gęsta i dobrze utrzymana — to 
sieć kolejowa serbska jest dotąd bardzo mało 


rozwinięta. Główną arteryą kolejową Serbii sta- ' 


nowi linia z Belgradu przez Nisz do So- 
fii prowadząca. Z Niszu ma ona odgałęzienie, 
prowadzące przez Skoplje do Saloniki. 
Od niej odgałęziają się także dwie linie ku za- 
chodowi, t. j. w stronę Bośni, a mianowicie do 
Valjevo i do Użiey oraz dwie linie ku 
wchodowi, t. j. ku Bułgaryi. 
Ufortyfikowanemi miastami wSerbii są: B e 1- 
grad, posiadający stare fortyfikacye, bez ża- 
dnej wartości wobec pocisków artyleryi nowo- 
żytnej, Nisz, leżący przy ujściu Niszawy 
do Morawy (jest to twierdza posiadająca pe- 
wne znaczenie( Zajeczar i Pirot. Z wię- 
kszych miejscowości sebrskich zapamiętać 80- 
bie należy: nad Dunajem—Sawą: Szaboc, 
Semendrię (Smedrewo), Barażewac i 
Velike-Gradiste, w środku zaś kraju 


— Kogo? 
— Tę kobietę. Chodź pan, mój drogi, kocha- 
ny panie Niemiecki! 


. . 


Usiedli w cukierni, tłum ludzi płynął jako 
fala. Jakby błonia krakowskie były morzem, a 
barwna ulica rzeką. Rzedział już tłum, gdy na- 
gle zerwał się Niemiecki, wskazał ręką na dwu- 
konnego fiakra i w nim siedzącą kobietę i za- 
wołał: 

— Tal 

Spojrzał Grabek... I był jako człowiek, który 
odebrał policzek. Otrzymał policzek, któremu 
na imię tysiąc reńskich. Nerwy! Zdaje się Grab- 
kowi, że on dostał w twarz» a przecie ma od- 
wagę bezczelnie patrzeć na Niemieckiego. Spo- 
liczkowany jałmużną swej kochanki, powinien 
pod ziemię się schować. Wszak ona... Zapłaciła 
ci za uściski. Całowałeś ją, Grabku, zapłaciła 
ci za to. Nie za obraz!! Za pocałunki ci zapła- 
ciła, jak ulicznicy płei męskiej: Trupio blady 
Grabek szepnął: 
— Ta... 


IX. 


leżą: Kragajewac zamieniony podobno w 
ostatnich czasach na silną fortecę (znajduje się 
tam główny arsenał serbski) i Kruszewac; 
nad granicą Bośni leży Loznica. 

Sieć dróg jest wprawdzie w środkowej części 
dawnej Serbii dość rozwinięta, lecz w przewa- 
żnej części możliwą dla transportu dział i dla 
ciężkich wozów tylko w czasie niedeszczowyu. 

Przez Sawę prowadzi tylko jeden most ko- 
lejowy pod Zemuniem-Belgrad e m, do- 
stępny dla wszystkich gatunków broni. Most ten 
został swego czasu ogłoszony na mocy osobne- 
go układu za neutralny, Serbowie jednak po- 
czynili podobno przygotowania do wysadzenia 
go w powietrze po swej stronie. Na Dunaju zaś 
niema ani jednego mostu, łączącego brzeg wę- 
gierski z serbskim. 

Serbia skutkiem swej żywności i bardzo roz- 
winiętego chowu bydła posiada dużo środków, 
z których mogłaby korzystać armia, jaka wkro- 
czy w jej granice. Biorąc na ogół, armia nie- 
przyjacielska, wkraczająca do Serbii od półno- 
cy napotka z początku na mniejsze trudności, 

„niż armia wkraczająca od zachodu, natomiast 
ta druga armia znalazłszy się wewnątrz Serbii 
znajdzie tam odrazu dużo korzystniejsze wa- 
runki topograficzne. 


Dyslokacya wojsk serbskich. 


Wiedeń, 26 lipca. 

(rab) Aby módz śledzić mobilizacyę serbskiej ar- 
mii i jej późniejsze ewentualne operacye wojsko- 
we — koniecznem jest zapoznać się z dyslokacyą 
wojsk serbskich w czasie pokoju. 

Regularna serbska armia w pokoju składa się z 
dziesięciu dywizyj pierwszej linii, z których pięć 
dopiero niedawno osadzono „en cadre“ w zdoby- 
tych w wojnie bałkańskiej obszarach i które prze- 
to nie można uważać za jedności dyspozycyjne o 
pełnej wartości. 

Dawne dywizye pierwszej linii są następujące: 

1. „Dywizya dunajska“, której sztab niedawno 
znajduje się w Belgradzie; 

2. „Dywizya timocka*, że sztabem w Zajearze 
na granicy wschodniej Serbii; 

3. „Dywizya szumadyjska*, ze sztabem w Kra- 
gujewacu (grupa centralna); 

4. „Dywizya dryńska*, sztab w Valjevo, 
granicą Bośni i 

5. „Dywizya morawska', ze sztabem w Niszu. 

„Dywizya dunajska“ ostatnio znajdowała się w 
Skoplju, „Dywizya timocka“ nad rzeką Bregalni- 
cą (Istig, Koczana), „Dywizya szumadyjska* w 
Mitrowicy, „Dywizya dryńska* w Prylepie, a „Dy. 
wizya morawska'* w Monastyrze. 

Każda z tych pięciu dawnych dywizyj pierwszej 
linii w razie mobilizacyi wystawia dywizyę drugiej 
linii, której kadry w czasie pokoju nie istnieją. 
Formacya tych pięciu dywizyj rezerwowych jest 
przecież dokładnie przygotowana, a w tej chwili 
już w pełnym toku. Owe 10 dywizyj pierwszej i 
drugiej linii stanowią razem armię polową, prze- 
znaczoną do pierwszych operacyj wojennych. 

Chociaż mobilizacya serbskiej armii została efi- 
eyalnie zarządzoną dopiero wczoraj po południu— 
postanowienie wojskowe powzięto już przed szere- 
giem dni. Prócz tego pewne części serbskiej armii 
znajdują się jeszcze od czasów drugiej wojny bał- 
kańskiej w stosunku podwyższonego pogotowia wo- 
jennego, tak, że można się liczyć z tem, iż mobili- 
zacya serbska przeprowadzoną zostanie w naj- 
krótszym czasie. Przytem skoncentrowanie armii 
operującej da się wskutek niewielkiego obszaru 


nad 


EX przeprowadzić w stosunkowo krótkim cza- 


| sie. 


Nowo utworzone serbskie dywizye są następu- 
jące: 

1. „Dywizya ibarska*, 
bazarze; 

2. „Dywizya kossowska*, ze sztabem w Pry- 
szczynie; 

3. „Dywizya wardarska*, ze sztabem w Skoplju: 

4. „Dywizya bregalnicka* ze sztabem w Isty- 
pie; 

5. „Dywizya bitolijska”, ze sztabem w Bitolii. 

Ostatnio te nowe dywizye porozmieszczane były 
w innych punktach kraju, w dawnej Serbii. I tak 
dywizya wardarska w ostatnich miesiącach sztab 
miała w Belgradzie. 

Dywizye te nie są kompletne. Skompletowaniu 
ich przeszkodziły po części masowe dezercye Buł- 
garów z serbskiego zaboru Macedonii. W razie woj- 
ny dywizye te po większej części pozostać będą 
musiały w kraju, aby trzymać w szachu ludność 
nieserbską. Także wyczekiwanie na zdecydowane 
stanowisko Bułgaryi nie pozwoli na użycie tych 
dywizyj w pierwszych momentach wojny. 

Przyjąć należy, iż z nowych pięciu okręgów dy- 
wizyjnych i przy powołaniu do życia formacyj tak 
rezerwowych, jak i zupełnie nowych — będą mo- 
gły być skombinowane dla operacyj w północnej 
i zachodniej Serbii jeszcze dwie dywizye. W takim 
razie liczba dywizyj wojskowych serbskiej armii 
polowej podwyższy się do — przynajmniej 
dwunastu. 


ze sztabem w Nowym- 


- 


-Godina w parlamencie bułyrskin. 


(Korespondencya własna >Głosu Narodu«). 


(Wrzenie wśród opozycyi. — Utrudnianie pracy rządu.— 
Lęk przed »dwunastą godzinąc. — Państwa ościenne, a 
Bułgarya. — Pożyczka. — Komunikat rosyjskiego posel- 
stwa. — Trzeźwieją! — Cbarakterystyczna rozmowa). 
Sofia, 21 lipca. 

Dziwny obraz przedstawia od dni paru sala Na- 
rodnego Sobrania. Już nie zewnętrznym swym 
wyglądem, dość oryginalnie zabarwionym przez 
narodowy strój deputowanych z partyi zemledel- 
ów (partya wiejska) i przez 14 deputowanych 
Turków z ziem Nowej Bułgaryi — lecz tem, co się 
w niej dzieje. Słuchając słów, które padają wśród 
wrzawy ogólnej, słów dyszących namiętną niena- 
wiścią jednej partyi do drugiej, mimowoli przycho- 
dzi zapytać, czy to ci sami ludzie, którzy 30 wrze- 
šnja 1912 i przez cały czas wojny z Turcyą szli ra 
zem ręka w rękę, tworząc w ten sposób siłę n$e- 
zwyciężoną. 

Po klęsce spadłej tak niespodzianie, nastąpiła o- 

gólna dezoryentacya, nieufność i podejrzliwość, 
które, wyradzając starcia i konflikty, utrudniają 
pracę w parlamencie. 
Widzi pani — to są nasi patryoci, mówił do 
muie z goryczą jeden z dziennikarzy sofijskich, 
wskazując ręką na szalejące pod lożą morze jepu- 
te wanych. Gotowa dwunasta godzina uderzyć i za- 
slac nas nieprzygotowanych. A wtedy... wtedy bę- 
dzie koniec Bułgaryi. 

Wobec coraz bardziej wzmagającej się wrzawy 
z powodu zaciągniętej w Berlinie pożyczki, o której 
opozycya nic wiedzieć nie chce, nie słychać nic 
z tego, co sią mówi na trybunie. Paru deputow a- 
nych opuszcza swe miejsca i przez balustradę do 
raszej przyłącza się rozmowy. 

— W Serbii znowu się mobilizują, mówi jeden 
z nich. Wojska serbskie przeszły granicę albańską, 
do zrealizowania swych marzeń o Adryatyku dą- 
ży Serbia. Wojska greckie w przebraniu zajęły 


jego Karola. Kwitesencye najszlachetniejszej 
szlachetności. Na starą modłę robiono, wzniosłe 


charaktery, wszystko mają w sobie, prócz pra-|. 
wdy. A ta jedna jest nieśmiertelna. Reszta um= 


rze. Wzniosłe charaktery z powieści Dumasa 
ojea nigdy nie żyły, dlatego zaś, że nie żyły — 
w dziejach liferatury... umarły. 

Malarzem, fotografem, kopistą ludzkich dusz 
jest Ibsen. Oh, zgroza patrzeć na tę kanwę, na 
której nowożytny mistrz haftuje. Ten ohydny 
świat miernot, płazów, marnych dusz, fotogra- 
łów z „Dzikiej kaczki”, którzy nicość i ni- 
kczemność pokrywają wzniosłą frazeologią. A 
kontrast tego ludzkiego błota?! Kto chce wyjść 
z tego błota i być czystym, ten jest szkodłiwą 
jednostką i szaleńcem, jako wróg ludu. Wro- 
giem samego siebie, swej rodziny... 

Pesymizm zaprawdę. Poza światem szaleń- 
stwa, poza domem obłąkanych, są ludzie o czy- 
stych sercach, o czystych rękach, o zacnej du- 
szy. Dumas ojciec szukał ich w niebie, Ibsen 
szuka ich w błocie. Jakby złota w łonie ziemi 
szukali. Trudno go zaprawdę znaleść, a prze- 
cie on tam jest. Spójrz na. poddasza, gdzie prze- 
klęte życie prowadzi twórczy proletaryat. Tam 
znajdziesz bohaterów, którzy w bezbrzeżnej nę- 


W starych powieściach, które nieczytane dzy mają odwagę żyć... tam znajdziesz filozo- 


butwieją w bibliotecznym pyle, w starych dra- 
matach, chodzą bohaterowie na szezudłach ko- 


| turnu, żyją ludzie i charaktery, które nigdy nie 


— Słuchaj pan! Pan nie pójdziesz na wy- istniały na świecie. Za dawnych dobrych cza- 
Napewno tak. Do tego nie chciała podać swe- ścigi, ale musisz pan iść ze mną na planty, któ- sów, za czasów Walterscota, Suego i Dumasa, 
go nazwiska, nie podała adresu, dokąd obraz rędy panowie i motłoch idą na wyścigi. Musisz łatwo było tworzyć. Ośmnastoletni poeta zro- 


pan iść. 
— Poco? 


bił zlepek ze wszystkich siedmiu grzechów głó- 


| ficzną, absolutną pogardę pieniędzy; a w chwili, 
gdy ten pieniądz jest synonimem chleba, znaj- 
dzież pogardę chleba... Tam pod teatralną po- 
krywką zgorzkniałego cynizmu, którym twórca 
maskuje się przed tłumem znajdziesz czyste ser- 
ca, czyste ręce, znajdziesz wzniosłe charaktery, 
„które swem nieprawdopodobieństwem śmieszą 


|wnych uczynił konglomerat z pychy, obżar- | nas w starym zbutwiałym romansie... Nie widzi 


— Po drodze letnia kawiarnia, tam usiądzie- stwa, łakomstwa, pijaństwa, nieczystości, za- | ich tłum jako nie widzi w łonie ziemi złota. 


trzymaj pieniądze i dziękuj Bogu. Pan wie my, tamtędy przedefiluje cały Kraków. 
przecie, że „Okrężne” chciałeś pan sprzedać za  — Cóż mi z tego przyjdzie? d 
dwieście... — Ale mnie przyjdzie. Pokażesz mi pan ją... 


'zdrości, kłamstwa, fałszerstwa i morderstwa i| A gdyby ktoś wyrwał mędrca z poddasza, po- 


dał nam typ Franciszka Moora, wziął znowu | kazał go tłumowi i rzekł: patrzcie, to jedynie 
wszystkie cnoty ewangeliczne i stworzył brata | rzetelny, jedynie prawdziwy uczeń Chrystu- 


w 


sowy — wrzeszczałby motłoch: to kłamstwo, 
on taki brudny, taki lichy jako i my... 

To już dawno, a odrazu postanowione, żeby 
oddać pieniądze pani Jarzębińskiej. Boć przecie 
oczywiste, że to, co zrobiła, uczyniła dla niego, 
a nie dla sztuki. 

To wszystko jedno, jakie były psychiczne 
motywy. Gdyby nie brać rzeczy tragicznie i 
wykluczyć, że doręczone pieniądze są hanie- 
bnem odszkodowaniem tb pozostaje jeszcze 
rzecz gorsza, straszniejsza: akt litości. Choć 
Grabek się tai, to ona przecież mogła się do- 
myśleć, mogła o biedzie zasłyszeć. A więc od- 
dać dziś, natychmiast. Ale w jaki sposób od- 
dać? Pierwszy odruch: iść do niej i powiedzieć 
jej: zabierz sobie. Ten odruch usunął rozum. 
To się tak mówi: iść najprostszą drogą. Ona 
dziś dała, dziś jej oddać. Prosta droga! Społe- 
czeństwo, jego pojęcia, jego konwenanse tak 
każdą jednostkę w kleszcze ujęły, że czasem 
niepodobna iść prostą drogą. Śmiech i groza 
bierze. Od początku świata wszystkie przyka- 
zania uczą nas: mów prawdę. To jest zasada 
święta, to jest dogmat granitowy. Mów więc za- 
wsze i bezwarunkowo prawdę. Ale jeśli sucho- 
tnik pyta cię o swe zdrowie, to wara mu powie- 
dzieć: jutro umrzesz. Owszem. Wszystkie świę- 
te zasady nasze nauczają cię wtedy: Kłam. Nie 
mów prawdy! Prawda jest zbrodnią. Oto dola 
wszystkich dogmatów! Oto gliniane nogi wszy- 
stkich ludzkich spiżowych i granitowych mora- 
łów. Zatem zawsze trzeba iść prostą drogą, 
z wyjątkiem... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


te. 4 


Z s oC c oo oi 


już całą południową Albanię i niedługo wezmą dziejki* powinna być zaniechana. Zobaczy pani, 
Walonę, klucz Adryatyku. Rumunia kpi sobie z stanie się i to wkrótce, moża nawet tu w prlamen- 
nos, żołnierze rumuńscy codziennie napadają nasze cie... 

posterunki pograniczne. Stosunki między Grecyą i! Głos ostry dzwonka odwołał wszystkich na miej- 


Turcyą są nadal naprężone, a konflikt między Au- 
stryą i Serbią dopiero się rozpoczyna. Francya 
miliardy wotuje na armię, w Londynie nawet nie 
wierzą już w pokój, a my w Bułgaryi... ręką ma- 
rhnął i odszedł w głąb sali, w której się wszystko 
kotłowało. 

Skąd takie oburzenie, takie energiczne protesty? 
Oto większość parlamentarna, większość niezna- 
czna, należąca do bloku liberalnego, przyjęła po- 
tyćzkę zaciągniętą w Disconto Gesellschaft na wa- 
runkach niebywałych. 

— Podobna pożyczka jest hańbą dla Bułgaryi, 
mówił na zwołanym wczoraj mityngu opozycyi M. 
Takew, leader demokratów, b. min. spraw wewn. 
i b. min. kolei. Podpisując pożyczkę na 500 mil. 
Bułgarya dostanie tylko 400 mil., resztę w formie 
prócentów i prowizyj zatrzymają sobie banki. — 
Pierwsza część pożyczki emitowaną będzis do 
sierpnia 1915, druga do sierpnia 1917, a tymezasem 
będziemy płacić procenty od chwili podpisania po- 
zyczki. Przytem wbrew $ 6 konstytucyi, daje się 
«oncesyę bankom berlińskim na budowę kolei Mi- 
hajłowo-Portolagos i przystani w Portolagos i po- 
aarowiuje się na czasy wieczne jedyne w Buł- 
garyi kopalnie węgla w Perniku i Bobowym dole. 
Podobne pożyczki zawierała dotychczas tylko Tur- 
eya w czasach Abdul Hamida. Na szereg nieobli- 
czalnych lat traci Bułgarya swą niezależność eko- 
nomiczną i niech baczy, aby nie utraciła także po- 
lilycznej. W takiej chwili każdy trzeżwy Bułgar 
powinien energicznie zaprotestować: „Precz z hań- 
biącymi traktatami!“ Cała Bułgarya powinna sta- 
nąć przed królem i rządem | powiedzieć pierwsze- 
au, by dobrze się wsłuchał w wolę i pragnienia 
narodu, a drugiemu, by zaniechał swej polityki 
zgubnej. 

— Legacya rosyjska namówiła was do opozycyi, 
nauczyła jak postępować! — odpowiadają im z blo- 
ku liberalnego. 

W Sofii oburzenie niebywałe wywołał komuni- 
xat wydany z legacyi rosyjskiej w sprawie poży- 
chi i udzielający rad rozmaitych ministrom buł- 
garskim. 

Półurzęd. „Dnewnik*, domagając się należnego 
ukarania posła Sawinskiego, przez odwołanie go z 
Sofii, pisze: „Bułgarya raz na zawsze powinna dać 
lekcyę tym, którzy się do jej spraw wewnętrznych 
mięszać ośmielają. Pod tym względem przeszłość 
najbliższa daje nam przykłady doskonałe. Szcze- 
gólnie dyplomaci rosyjscy przywykli uważać Buł- 
garyą za satrapię podobną Persyi, gdzie mogą się 
rządzić bezkarnie pod pozorem, by „ratować“ Bui- 
garyę... Dość tej opieki, która nam wstyd przynosi, 
która jest zaprzeczeniem naszej niezawisłości. Już 
dosyć długo Bułgarya była uważaną z amarkacza 
pottzebującego „troskliwości' takich „dobrodzie- 
jów“, jak Nekljudow i Hartwig, którzy Bułgaryi 
grób wykopali... Odwołując Sawinskiego, Rosya u- 
spokot nasze podejrzenie, iż zamierza traktować 
Bułgaryę, jak prowincyę rosyjską”. 

Sam Sawinski przeraził się wrażenia, jakie wy- 
warł komunikat, pospieszył zaprzeczyć przed Ra- 
d'sławowem swojego udziału w lnicyatywie i re- 
dakcyi tegoż, winę na pierwszego sekretarza zwa- 
la;ąc, że to jednak jest nieprawdopodobne, mało 
əlatý wogóle znajduje. 

-— ldźcie do legacyi austryackiej! 

-- A wy do rosyjskiej! — słychać głosy wśród 
wrzawy ogólnej na parkiecie. 

Spokojny głos prezydenta ogłasza przerwę. 
Niech się umysły uspokoją, chłodniej rozejrzą w 
sytuacyt Protesty już nic nie pomogą — pożyczka 
jest przyjęta i przez króla podpisana... 

Do loży dziennikarzy zbliża kilku leaderów. 

-— Pani Polka? —- zwraca się z pytaniem jeden 
stambułowista. — Mogłaby pani tym oto — ręką 
giest w stronę sali — przeczytać kartek parę naj- 
smutniejszych z historyi swojej wielkiej ojczyzny. 
Możeby ich to otrzeżwiło... Loe Polski spotkać nas 
gotów. Btaniemy się łupem przyjaciół i nieprzyja- 
cióŁ Wewnętrzną się walką osłabiamy, w roztle- 
niu jesteśmy... 

-— Oczy mamy na wewnątrz obrócone, podjął 
inny, narodowy tiberał, a dokoła nas, w państwach 
wszystkich odczuć się dają dążenia uadzwyczajne, 
aby być gotowyiu do spotkania wszełkiej niespo- 
dzianki. Wszędzie jedność i starania, by materyal- 
ne i móralne siły narodu przygotować, a u nas... 
Tak, mój kolega miał słuszność, parę kartek z hi- 
storyi waszej nam potrzeba... 

— A dlaczego w szkołach waszych nic prawie 
nie mówi się o historyi polskiej? — pytam z uśmie- 
chem dyskretnym — dlaczego język rosyjski jest 
w nich obowiązkowy? 

— Ma pani racyę => mówi stambułowista — je- 
dnak znając kierunek naszej dotychczasowej poli- 
tyki i przyczyny tegoż, nie powinna się pani temu 
dziwić. Dziś przeżyła się w Bułgaryi formułka o 
ślepej wdzięczności do Oswobodzicielki, polityka 
się zmieniła i taktyka osłaniania płaszczem mil- 
czenia stron ciemnych na sumieniu naszej „dobro- 


(pe nad ludem - własnym przykładem, 


— Temat, o którym cheg pisać tj, o środkach 
i sposobach, jakimi trzeba pracować nad uświa- 
donieniem łudu naszego, nad wyrobieniem u 
niego większej miłości Ojczyzny, a zarazem 
wykazanie, że tymi samymi środkami można 
wytobić równocześnie większe zainteresowanie 
między inteligencyą „miasta“ do ziemi naszej 
i zatrzymać w ten sposób pieniądz nasz w kra- 
ju — jest tematem tak obszernym, że całe fo- 
lixły pisaćby można, aby dać najpotrzebniejsze 
wytyczne. Cheę jednak ograniczyć się na jak 
nzajkrótszem opracowaniu tego tematu i w krót- 
kich słowach żaznaczam: że niezrozumiałem 
wprost jest dla ludzi kochających prawdziwie 
Ojczyznę naszą, to wyłączne prawi ciążenie 
wszystkich sfer naszego społeczeństwa: do 
miast, z pominięciem roli. Tem zaś dziwniejsze, 
że my, jako naród nawskróś rolniczy od wie- 
ków całych, nagle wyzbyliśmy się umiłowania 
siomi ojczystej, tak jakbyśmy nie pojmowali, 
że ziemia jest główną podstawą istnienia ka- 
żdego narodu, gdy bowiem ziemi mieć nie bę- 
dziemy, istnieć przestaniemy. Z przyjemnością 
nieprzyjaciele nasi wykreślą nas z kart geogra- 
ficznych. 

A my nie bacząc na to co robimy? d 
; Magaat nasa 2 leokkiem sorcem pozbywa Zie- 


GŁOS NARODU z dnia 28 Lipca 1914 
poda óż o sd 

„W takiem błogiem przeświadczeniu i pewności 
siebie trwaliśmy dotychczas, wierząc w naszą 
gwiazdę szczęścia. Sygnałem przestrogi stało się 
odnalezienie kali w Hiszpanii. Czekaliśmy kilka 
miesięcy na sprawdzenie się wiadomości i doczeka- 
liśmy się orzeczeń, utwierdzających nas w przeko- 
naniu, że bogate złoża sołi potaso- 


sca. Znów spory i poszum burzy... Siedzę w głębi 
loży i myślę: nie stanie się, nie. Politykę zewnętrz- 
ną łatwo zmienić, ale nie zakorzenioną głęboko 
w narodzie tradycyjną wdzięczność do Rosyi. Ajwych w Hiszpanii istnieją“. 

zresztą, parę kartek najsmutniejszych z historyi Roman Woyczyński. 
Polski, czy to co pomoże? czy pomaga nam sa-| , 

mym, którzy je na pamięć umiemy ?... Z e NOOO a 


Wanda Zembrzuska. 


b. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaja pierwszorzędnych fabryk 

fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go- 

tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 
czne bez zaliczki. 


Jednajcie przyjaciół i zapisujcie się 
na członków Towarzystwa popie- 
rania prasy katolickiej. 


Adres Towarzystwa: 
ulica Franciszkańska I. 3. Kraków. 


Znamienne objawy 
w przemyśle kali. 


Przemysł kali, dający Niemcom setki mifionów 
dochodów, stał się monopołem świata. Dotychczas 
jedyną dlań niezastraszającą konkurencyą była 
nasza sól potasowa w Kałuszu, a dotychczasowy 
brak nowoczesnego urządzenia i niesprawność da- 
nej spółki nie napawały obawą Prusaków o świa- 
towy swój monopol. 

W chwili gdy przemysł kali wchodzić zaczyna R ; 
w naszym kraju w poważniejszą formę, jaką daje 
mu ukrajowienie kopalń kałuskich i uwolnienie E j i 
ich z pod opieki: „Niederoesterreichi- d 
sche Escopmpte Gesellschaft“ spokre- a 
wnionej z „Reichsdeutsche* opiekunami | Arcybractwo Matek chrześc jańskich. Nabożeń- 
kali, „Frankfurter Zeitung“ rozdziera ze zmar-| stwo miesięczne odbędzie się dnia 28 lipca b. r. o go- 
twienia swój chałat. Głosi o wielkiem niebezpie- dzinie 8 rano w kościele św. Barbary. 
czeństwie, jakie grozi w niedalekicj przyszłości| Kalendarzyk astrono A mięć. Jedn ią 
„światowemu monopolowi kali“ ze strony Hi- ca rozpocznie się Jutro o gadar min. 05; zachói Przy 

. pada o godz. 7 min. 27; długość dnia godzin 15 minut 22. 
.- 3 r Kalendarzyk kościelny: Jutro we wiørek 

Konstatuje z ubolewaniem odkrycie nowych złóż 4s, Wiktora Innocentego pp. i Bot, pojutrze we środę śś. 
soli potasowej w Katalonii, których odbudowa Mart:, Veliksa i Olawa kr. 
musi wywrzeć poważne następstwa w przemyśle Pogoda. Dnia 26 lipca termometr doszedł od -|- 12 6 
niemieckim i wstrzymać dotychczasowy jego ro- ps ky — barometr opadał, popołudniu zaczął 
zwój, wypowiadając mu walkę konkurencyjną, któ- POcność Sie » 
rej dotychczas się nio obawiał i będąc panem sy- pyg nia Ro ooa p ck 184 ©. Witt zachodni 
tuacyi dowolną dyktował cenę zewnętrznemu han- Stan pogody w Zakopanem. (Informacya krajowego 
dlowi. Napróżno starała się wyzwolić Ameryka Z Związku turystycznego). Dnia 27-go iipca o godz. 7-mej 
pod pruskiego monopolu, chcące zastąpić spalanemi rano -- 190 C. Kierunek wiatru: południowy. Prognoza: 
porostami nadmorskimi sole potasowe, których za- pogoda zmienna. 
stosowanie, jako nawozu w rolnictwie, wzrasta z 
każdym rokiem. > 

Kałusz nie napawał Prusaków strachem, jak pi-. 
sze „Frankfurter Zeitung“. „Niewiele obiecujące 
pokłady galicyjskie* były dla wszechpotężnego 
monopolu pruskiego bez znaczenia. Przypisywano 
im znaczenie lokalne, bez obaw dla potężnego 
exportu zamorskiego, ze względu na udogodnienia, 
jakie stwarza ta polityka taryfowa niemiecka, jak 
również zdobycze techniczne, w jakie uposażono 
tę poważną gałęź pruskiego exportu. 

Do badań geologicznych, przeprowadzonych na 
obszarach Rzeszy niemieckiej, zachęcała wysoka 
cena kali, dozwalająca na szybką amortyzacyę ol- 
brzymich kosztów, jakie pochłaniały wiercenia i 


budowa sztolni. Najciemniejszą stroną, jak pisze 4 À 5 
; s 3 _jpowodu czekania i zdenerwowania. Urzędnicy nie 
„Frankfurter Zeitung“, jest gurączkowa akcya, roz mogą arczyć pracy. Dzienniki lwowskie otrzy- 


proczęta ostatnimi czasy przez setki jeszcze nieod- | mały polecenie z Namiestnictwa, by zamieściły ar- 
w ORNYCH gd Pó I <w AŻ a a tykuły uspokajające ludność. Dzienniki podnoszą, 
chłonęły i pochłoną. | 


i : że pieniądze w kasach są daleko bezpieczniejsze 
Nie przewidywano przykrych niespodzianek, | RE 8 py p 


niż na lokacie prywatnej. 

które spowodować mogą krach, gdyby spanie Y | Dyrektor Gal. k. dios Strojnowski odbył kon- 
się „tak optymistyczne twierdzenia poważnych geo- ferencyę z kierownikiem filii Banku Austro-Węg. 
logów 1 odkrytych bogactwach kali w Katalonii“ | g zprawłe runu. W sobotę bowiem Gal. Kasa Osz- 
które pod opieką rządu hiszpańskiego, zabezpie- czędności wypłaciła 300.060 kor. wkładek. Dzisiaj 
czającego je przed wtargnięciem obcej przedsię- suma ta będzie zapewne jeszcze większą. Wyni- 
biorezości i kapitałów, krajowi swemu zabezpie-| viem konferencyi jest, że Gal, K. Oszcz. uzyskała 
czy możność rozporządzenia niemi. w Banku Austro-Węg. kredyt nieograniczony. 

W czasach przykrej kanikuły i nieznośnej atmo-| Przyznać trzeba, że w Krakowie publiczność jest 
sfery, jaka panuje obecnie na silnie zdenerwowa- | dużo rozważniejsza i spokojniejsza. Rozumie ona 
nych rynkach pieniężnych, wiadomości otrzymane dobrze, że niema powodu do obawy o wkładki 
z Hiszpanii stały się nieprzyjemnym tuszem, spa-| oszczędności i nie wywołuje paniki. Zresztą dy- 
dającym na rozpaione i zdenerwowano głowy ryce-|rekcye Banków krakowskich poczyniły przygoto- 


Kraków. dnia 27 lipca. 


Nieusprawiedliwione obawy. Panuje w pewnych 
sferach, zwłaszcza wśród kobiet, paniczna obawa 
o wkładki oszczędnościowe. Niesumienni speku- 
lanci podniecają je opowiadaniem, że „rząd zabie- 
rze wkładki na wojnę“. Panika wywołała już run 
na wszystkie finansowe instytucye we Lwowie. 
Dzienniki lwowskie donoszą — jak nam telefonuje 
į nasz korespondent — że w kasach a zwłaszcza w 
i Qal. Kasie Oszczędności gromadzą się ogromne 
tłumy osób wycofujących wkładki. Policya zmu- 
szona jest utrzymywać porządek i wpuszcza kolej- 
no ludzi do okienek kasowych. W Galic. Kasie 
Oszczędn. przyszło do kilku wypadków omdleń z 
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ny Kraków miał się wczoraj czem przejmować. 
Ale że Kraków jest poważnym i rozważnym, tro- 
chę znudzonym i bardzo chłodnym, przeto nie ma- 
nifestował głośno swego nastroju na ulicach, ani w 
sobotę ani w niedzielę (jak to mylnie doniosły 
pisma wiedeńskie). Wielkie chwile wybuchu burzy 
bałkańskiej minęły u nas w chłodzie, deszczu, w 
„spokoju i w domu. 

Wysadzenie cytadeli warszawskiej w powietrze? 
Otrzymaliśmy dzisiaj z poważnej strony wiado- 
mość, którą z obowiązku dziennikarskiego notuje- 
my, oczekując jej sprawdzenia. Oto wczoraj wie- 
czorem o godz. 9 wysadzoną została cytadela war- 
szawska, mieszcząca obok więzień dla przestępców 
politycznych także znaczne zapasy materyałów 
wybuchowych. Urzędowo nic o tem nie donoszą. 

Z teatru miejskiego. Jutro wewtorek zamiast za- 
powiedzianej repertuarem operetki „Wielka księ- 
żna Gerolstein“ daną będzie jedna z najweselszych 
operetek „Cnotliwa Zuzanna“ z Heleną Miłowską 
w tytułowej roli. 

Woe środę „Polska krew“, w czwartek zaś „Tos- 
ca“ z udziałem Zofii Jarosiewiczowej w tytułowej 
partyi. 

Teatr iudowy rozpoczyna w nadchodzącą sobotę 
dnia 1 sierpnia nową kampanię w budynku tea- 
tralnym przy ul. Rajskiej. Wobec rozpoczy- 
nających się chłodnych nocy, jak również ze 
względu na bliskość położenia od centrum miasta 
publiczność na tem zyska, jak również i sympa- 
tyczna scena Syndykatu Dziennikarzy krakow- 
skich. Na rozpoczęcie nowego sezonu dany będzie 
wodewil w 4 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Zuch dziewczyna“, który opracował dla sceny lu- 
dowej Wacław Zaremba. Sztuka ma bardzo intere- 
sującą treść, mnóstwo humoru i wielki rozmach 
sceniczny. Próby z tej nowości, która zapowiada 
się wybornie i przez cały szereg wieczorów będzie 
|ściągała publiczność do nowego przybytku tea- 
| Manite odbywają się już od tygodnia. 
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Manifestacya za wojną. W kawiarni „Esplanade“ 
i przyszło wczoraj do manifestacyi wojennej. To- 
warzystwo ofieerów dragońskich stacyonowanych 
w Krakowie podczas grania przez orkiestrę „Jesz- 
cze Polska“ wznosiło okrzyki „hoh“ i „na zdar“. 
Wchodzącemu zaś do kawiarni pewnemu strzel- 
cowi zgotowali oficerowie owacyę, wznosząc o- 
krzyki na cześć polskich organizacyj militarnych. 
Podczas hymnu ludu publiczność stojąc manife 
stowała za wojną. 

Klub Narodowy wysłał do posła Zamorskiego z 
powódu ostatniego napadu list, wyrażający mu 
cześć i uznanie za jego pracę obywatelską i poli- 
tyczną. 

Z rasowego wstrętu do wojny zbiegł z Krakowa 
Chaskiel Hermann, nie zapomniawszy przedtem 
skraść ojcu 600 koron gotówką. Stroskany ojciec 
przy pomocy policyi poszukuje z równą pilnością 
tak gotówki jak i syna. 

Nagły zgon. Na gruzach domów zburzonych 
'przy pl. Wolnica znaleziono wczoraj popołudniu 
zwłoki jakiegoś nieznanego inężczyzny. Zawezwa- 
ny na miejsce lekarz dzielnicowy stwierdził skon 
„skutkiem udaru serca. W zmarłym rozpoznano 
50-letniego roznosiciela węgla Franciszka Michał- 
ka. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny są 
„dowej. 

Przebity nożem. Na przechodzącego wczoraj 
"wieczorem w pobliżu kościoła św. Wojciecha Arka 
dyusza Sobczaka napadli jacyś nożowcy i pchnęli 
igo nożem w pierś. Rannego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, poczem odwieziono go w stanie nie bu- 
dzącym obaw do domu. 

Ze spraw miejskich. W sobotę zebrała się w biu 
rze dyrektora M. Izby obrachunkowej. Komisya mająca 
nadzór nad czynnościami Miejskiej lzby obrachunkowej 
å Komisya kontroli długów miejskich, wybrana z łom: 
Sı keyi skarbowej a złożona z radców miejskich pp. Dre 
,Karola;Krzetuskiego, Heumana H., Mendoleburga, Zygmunta 
„Mikuckiego, Ksawerego, Wajdy Wincentegy, Epsteina Ta 
îdeusza i Jana Kantego Federowicza jako przewodniczą- 
„cego Sekcyi skarbowej celem ukonstytułowania się. Prze- 


mię ojczystą, szlachcic nasz z dziwną apatyą 
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czyni ostre wyrzuty rządowi i państwom związke- 
wym, które zaiteresowane w tej rentownej ga- 
łęzi przemysłu, zamiast przez zniżenie cen rozwi- 
jać eksport i zdobywać coraz większe rynki zbytu, 
zaniedbywały stronę handlową przedsiębiorstw, do- 
puszczając do złamania monopolu światowego, 
który Niemcy od szeregu lat dzierżyli w swych rę- 
kach. 

Jeszcze wówczas, gdy ustawa o kali nie prze- 
szła przez alembik parlamentu — pisze „„Frankfur- 
ter Zeitung“ — dochodziły na słuchy o orzecze- 
niach naszych geologów, że i poza granicami Nie- 
miec znachodzi się ten drogocenny materyał — że 
odkryto jego złoża w Alzacyi, na samej granicy 
Francyi, do których eksploatacyi przystąpiono i 
wiedziano już także wówczas „o nie- 
wiele obiecujących złożach kału- 
skich“. „Za wiele wierzono w szczęście, jakie 
przyniosło nam odkrycie i eksploatacya naszych 
wielkich skarbów, wierzono w potęgę monopolu 
niemieckiego, bogate złoża, techniczną sprawność 
i dogodność komunikacyi, którym to warunkom 
nie oprze się zapoczątkowany i nieuposażony 


w nic, mały przemysł zagraniczny, 


rzy popytu i podaży. Zirytowana smi 


przenosi się do miasta, gdzie kształci synów 
swych na e. k. urzędników, chłop nasz sprzedaje 
swą ojcowiznę najczęściej żydom lub Niemcom 
i dąży za morza, lub na wysługi wrogów na- 
szych, albo zalewa miasta nasze, przekształca- 
jąc się ze zdrowego duchem i ciałem żywiołu 
w skarłowaciały duchem i ciałem proletaryat 
miejski, najskłonniejszy potem, jako bezdomny 
do wasaystkiego zła. 

A ziemia biedna nasza opustoszała woła do 
nas; „czego mnie opuszczacie niewdzięczne 
dzieci? Żywiłam was wieki całe i żywić nadal 
będę, jeśli mnie uprawiać będziecie, a nie opu- 
ścicie z lenistwa i chęci użycia zwodniczych 
przyjemności miasta", Ci zaś którzy nie pozbyli 
sią rodzinnego zagona, również opuszczeni. 
Dwory bowiem w Galicyi prawie że już należą 
do przeszłości, zniknął więc wpływ ich moralny, 
religijny i patryotyczny, a 

Dziś pozostał tylko wpływ księdza i nauczy- 
ciela. Niestety jednak nie każda wieś ma ko- 
ściół i szkołę, czasem jeden kościół i jedna 
szkołą na wsi kilka. Wsie więc takie są pozo- 
stawione bez żadnego kierunku, Czasem tylko, 
zwłaszcza przed wyborami kręcą się po nich 
zręczni agitatorzy, którzy zaogniają umysły 
ludu, ałe w kierunku ujemnym, gdyż padnie- 
cają i wszczepiają nienawiść do stronnictw 
przeciwnych, wprost nieraz rozmyślnie wyrabia- 
jąc setki tych stronnictw o rozmaitych odcie- 
niach, siejąc w ten sposób nienawiść i niezgodę 
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wania na wszelki wypadek. 

Wczorajsza niedziela była przedewszystkiem 
pierwszym dniem wojny: „trzeciej wojny bałkań- 
skiej“. Przez cały dzień kursowały więc po mie- 
ście „najautentyczniejsze wiadomości z pola woj- 
ny, kolportowane gorliwie przez kawiamianych 
mężów stanu i żywo omawiane przez strategików 
od Wencla i Hawełki. Niektóre biuletyny, nadesła- 
ne oczywiście „na własnym drucie“ (boce.k.telefon 
jest wyłączony od użytku redakcyj) dostały się i 
do pism. Jedno z nich, które jeszcze w sobotę za- 
pewniało w nadzwyczajnym dodatku, że Serbia 
przyjęła żądania Austryi. wczoraj nie zadowoliło 
się zdobyciem Serbii przez Austryę, ale podpaliło 
całą Europę!.. To znów rozeszła kię pogłoska cał- 
kiem „autentyczna“, że car Mikołaj II został za- 
mordowany. Gdzieindziej omawiano abdykacyę 
króla Piotra i krajano Serbię na kawałki. W połu- 
dnie spadł na rozpolitykowany Kraków deszcz, a 
raczej nie deszcz, lecz kilkugodzinna, bezprzykła- 
dna ulewa, przynosząc dotkliwe oziębienie po- 
wietrza. Takiego potopu Kraków w tym roku jesz- 
cze nie miał — była to obok wojny druga sensacya 
dnia. Jeżeli się do nich doda liczne bankiety imie- 
ninowe (św. Anna!), to trzeba przyznać, że spokoj- 


wodniczył wiceprezydent miasta p. Dr Hrnryk Szarski. 
IKomisya wybrała przewodniczacym p Dra Karola Krze- 
tuskiego a zastępcami pp. Heumana H. i Mendelsbur- 
ga Z. 

Włamanie do kasy teatralnej Wczoraj Wieczorem 
włamali się nieznani sprawcy do kasy bi'etowej teatru 
miejskiego i skradli 80 koron gotówka. Za sprawcami 
śledzi policya. 


z s e e 
Kromka zamiejscowa. 

„Zamach* na namiestnika Korytowskiego. Dzi- 
siaj krążyły po Lwowie — jak nam nasz korespon: 
dent telefonuje — pogłoski o zamachu na Dra Ko- 
rytowskiego. Sprawa przedstawia się jednak wca- 
le inaczej. Wczoraj wieczorem, gdy p. Namiestnik 
przechodził ulicą Trzeciego Maja, jakiś mężczyzna 
zwalił się całą siłą na niego i silnie go popchnął. 
Ponieważ wydawało się, że napastnik zrobił to roz- 
mysślnie, został zaaresztowany. Na policyi podał 
nazwisko. Jest ślusarzem kolejowym, nazywa się 
Machnieki. Tłumaczy się, że był podpitym i przy- 
padkowo popchnął Dra Korytowskiego. 

Cenzura prewencyjna we Lwowie. Ze Lwowa do- 
noszą: Dyrektor policyi Reinlaender wezwał re- 


ka rodzin do wsi jednej, lub w jedną okolicę, 
by łatwiej było między siebie robotę rozłożyć, 
a poniekąd i dla własnej przyjemności tj. towa- 
rzystwa. Ogarniajmy w ten sposób nawet bar- 
dzo odległe wsie od punktów cywilizacyjnych, 
botampracatakatempotrzebniej- 
sza. Tam przez te parę tygodni wakacyjnych 
róbmy to wszystko, co wyżej powiedziałam, a 
zaręczam, że po latach 10-ciu, gdy tak czynić 
będziemy, stałe i wytrwale, nie zważając na 
lud, bo potem będzie zapóźno ! Pracować nad; niewygody, ale z poświęceniem dawnych przod- 
nim: uczyć go przedewszystkiem wielkiej miło- ków naszych dążyć do celu będziemy, idąc. Tę- 
ści Qim T i hapii a siano, aie 4 A sz Mak TAIE i a łanie ; F 
snym przykładem. Uświadamiać go, co 3 
wielkich EE, wobec Ojczyzny. Zapo- | wychodźtwo ludu naszego, bo pieniędzy nie wy- 
znawać z przemysłem krajowyin, uczyć lud | wieziemy zagranice dalekie, aie je między lud 
nasz, jak bronić się ma przed wyzyskiem inno-| wa gole a a EB ich u obcych szu- 
wierców i eudzozieinców kazywać mu na; kać nie będzie potrzebował. 
przykładach znanych t. j aereo jak oni| Statystyczne zestawienia ludzi, zajmujących 
nas z roku na rok opanywywują, jak zbogacają się tem, wykazują, jak to czytałam w ubiegłym 
pokaże tej naszej wee => npa że Ph Bako z gnie, A8. kos 
1e1e OB o przeczytaniu tego powie: Z oczni wo cę, QO za p 
to niemożliwe, „przecież TR swych i obowiąz-; cznych „badów* i letnisk, około 15 milionów 
ków porzucić nie możemy, bo to egzystencya koron. Czyż to nie zbrodnia w naszych warun- 
nasza j rodzin nagae ne co się w isis ra- Roach AŻ Br ak AB PA 5 Sy 
zie z nami stanie ednak możemy 1 to w spo- glicy 1 t. p., ry o nas wi 
sób bardzo łatwy dla każdego prawie inteli-' przywozili eo roku i zostawiali na wzbogacenie 
gentnego mieszkańca miasta: 'się naszego społeczeństwa, naszych uzdrowisk 
Zamiast bowiem rok rocznie chorować na epi-|i letnisk naszych ? gdzie i kto ich widział ? 
demiczną dziś już u nąs chorobę wyjazdów na | | jakżesz oni nie mają wzrastać w siłę i boga- 
wakacye za granicę, jedźmy do wsi naszych, | ctwo, a my z roku na rok ubożeć i maleć! A to są 
cudnych polskich wsi. Umawiajmy się po kil-| miliony, które się dadzą obliczyć, bo to za ką- 


między klasami, wiedząc o tem bardzo dobrze, 
że dokąd dzielić się będziemy, nie powstanie- 
my, a to właśnie ich tendencya główna, ich cel! 
Wobec takich stosunków trzeba pracy na- 
tychmiastowej; nie projektów, nie deklamacyj, 
ale czynów, bo czas czynu nadszedł, jak to wi- 
dzimy na każdym kroku, a jeśli nie widzimy, 
bo śpimy, to starajmy się nareszcie obudzić i 
widzieć. 

Trzeba nam więc wszystkim już teraz iść w 
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daktorów pism lwowskich i zawiadomił ich, że od 
dziś dnia obowiązuje cenzura prew encyjna i zakaz 
kolportażu. Dzisiejsze dzienniki lwowskie wyszły 
z wielkiem opóźnieniem, ponieważ dopiero w 3 
zodziny po aprobacie prokuratoryi wolno wydać 
lziennik na miasto. — W Krakowie otrzymali re- 
laktorowie gazet wezwanie do dyrektora policyi 
na godz. 5 pop. zapewne — w tym samym celu. 

Prezydent miasta Lwowa p. Neuman przerwał 
urlop i objął urzędowanie. 

Pożar w Mierzejowicach. Wczoraj w nocy wy- 
»uchł w Mierzejowicach z niewiadomych powodów 
pożar w jednej ze stodół stojących poza wsią. 
Skutkiem silnego wichru ogień przerzucił się nie- 
bawem na drugą stodołę. Dzięki natychmiastowej 
akcyi ratunkowej udało się ogień zlokalizować. 

Ks. prałat Stychel, poseł do parlamentu niemiec- 
kiego, obchodzi 25-lecie swego kapłaństwa. Ks. 
Stychel jest wybitnym działaczem w Wielkopolsce, 
stoi na czele Towarzystwa robotników polskich w 
Poznaniu, posłował do sejmu pruskiego, a od 1904 
c. piastuje mandat parlamentarny i dzielnie zwal- 
cza antypolski system rząd pruskiego. Od szeregu 
lat jest proboszczem kolegiaty farnej w Puznaniu. 
Ks. prałat Stycheł znany jest ze swych przekonań 
demokratycznych. 

Z Zakopanego donoszą nam, że pogoda w bie- 
żącym miesiącu jest dobra. Wskutek tego sezon 
jest pomyślny. Liczba gości od 1 stycznia b. r. do 
14 lipca wynosiła 9.341 osób, t. j. o 3.595 osób wię- 
cej niż w roku ubiegłym w tym samym czasie. 


FA a te 
| e świata. 

„Wielka Serbia*, Jeden z najbardziej szowinisty- 
eznych dzienników serbskich „Piemont“ jeszcze w 
przededniu austryackiego ultimatum snuł fanta- 
styczne marzenia na temat przyszłej Wielkiej Ser- 
oii, jaka miała powstać na gruzach Austro-Węgier. 
Najciekawszem jest, że „Piemont“ anektował do 
tego państwa także Słoweńców, którzy są osobnym 
narodem i całkiem inne mają aspiracye polity- 
ezno-narodowe niż Serbowie. Wielka Serbia skła- 
laiaby się, według rojeń wspomnianego dziennika, 
oprócz mieszkańców dzisiejszego królestwa serb- 
skiego z 500.000 Czarnogórców, 2,000.000 miesz- 
kańców Bośni i Hercegowiny, 2,700.000 mieszkań- 
ców Chorwacyi, 200.000 Serbów węgierskich, 
100.000 Dalmatyńców, 2,035.000 Słoweńców i in- 
nych Słowian — liczyłaby więc 12,635.000 miesz- 
kańców i byłaby największem państwem bałkań-- 
skiem.... 

Jak widzimy, „Piemont* miał niezły apetyt, a- 
nektował bowiem przeszło 8 milionów obywateli 
austro-węgierskich pod berło Karadżordżewiczów. 
Obeenie wspaniałe zarysy Wielkiej Serbii rozwiały 
się w mgłę... Nad Belgradem huczą działa Monar- 
chii, której upadek przepowiadały niepoczytglne 
organa wielkoserbskie. 

Szkoła polska w Charbinie, założona przed 8 la- 
ty liczyła w roku ostatnim 50 dzieci. Kurs nauki 
jest dwuletni z wykładem języka polskiego. Obe- 
enie rozpoczął komitet budową domu dla pomiesz- 
czenia szkoły i internatu. 

Wychodźtwo do Ameryki. Według urzędowej 
statystyki, wyemigrowało z Europy do Stanów 
Zjednoczonych w roku 1918 ogółem 1,973.893 o- 
sób; w roku 1912 liczba wychodźców do Ameryki 
wynosiła tylko 1,614.173, a więc o 859.720 osób 
mniej. 

Z pośród staroobrzędowców pierwsze miejsce zaj- 
mują t. zw. bezpopowcy (1,211.246) osób. 

Większość emigrantów pochodziła: południowej, 
wschodniej i środkowej Europy, mianowicie: z 
Włoch emigrowało 265.542 osób, z Rosyi 291.404, 
z Austryi 137.245, Węgier 117.850. Z Niemiec e- 
migracya do Ameryki ustaje. 

Do Kanady wyemigrowało w latach 1900 do 
1913 ogółem osób 2,521.144, z tego z Austro-Wę- 
gier 165.000 osób, z Włoch 88.000, z Rosyi 67.000, 
z Niemiec 31.000 osób. Polaków było w tej licz- 
bie emigrantów 24.000, żydów 61.000. 

Sekćiarze i staroobrzędowcy. Według obliczeń 
rosyjskiego departamentu wyznań obcych w dniu 
14 stycznia 1912 roku w państwie rosyjskiem licz- 
ba sekciarzy wynosiła 399.565 osób, a staroobrzę- 
dowców — 2,206.621 osób. W r. 1905 odpadło od 
prawosławia na rzecz sekt 5.806 osób, w r. 1906 — 
3.697, 1907 — 4.704, w 1908 — 4.833, w 1909 — 
6.355, w 1910 — 9.592, w 1911 — 14.098 osób. Na 
rzecz staroobrzędowców w tym czasie ogółem od- 
padło z prawosławia 23.869 osób. 

Z pośród sekt najliczniejsza jast sekta „„mołoka- 
nów-woskresników*, lieząca 133.935 wyznawców. 
Następne miejsce zajmują baptyści (sztundyści), 
liczący osób 114.652. Dalej idą meouonici (35.969), 
chrześcijanie ewangeliczni (30.716), duchoborcy 
(12.386), subotniey (8.869), „Nowy Izrael'' (5.881) 
osób. 


Nekrologia. 
Zmarły ks. biskup Jaczewski był szóstym z kolei 
pasterzem dyecezyi lubelskiej. Poprzedzili go na 


piele, mieszkania, pensyonaty, koleje, aleileż po- 
za tem wydają ziomkowie nasi tam hen za grani- 
cami na rozmaite przyjemności, które się obli- 
,czyć nie dadzą?! Ile zakupują przedmiotów ta- 


' kich, które i w kraju dostać mogą i nieraz lepiej 


i solidniej wykonane przez uczciwych rzemieśl- 
ników naszych, (bO uprzedzenie do naszych 
rzemieślników, jest stanowczo za duże). — 
Krzywdzimy więc w ten sposób przemysł nasz, 
w pierwszym rzędzie nasze uzdrowiska, które 
gdyby były liczniej rok rocznie odwiedzane, 
przez tak liczną ilość gości, inaczej-by się roz- 
wijać mogły i z roku na rok mogły-by być tań- 
sze, a wygodniejsze, a przecież znakomite wody 
nasze, to jedno z najważniejszych bogactw na- 
szej świętej ziemi. Krzywdzimy rękodzielni- 
ctwo, kupiectwo, rolnictwo, ogrodnictwo nasze, 
a to wszystko działy pracy, które powinniśmy 
wspierać i dopomagać do rozwijania się ich. — 
Kilkanaście milionów rocznie, gdyby zostało mię- 
dzy współbraćmi naszymi, między nami, jakież- 
by owoce w krótkim czasie przynieść mogły, 
na tych właśnie posterunkach! 

Poza tem, postępując w ten sposób, dajemy 
zły przykład łudowi. On dziś również pragnie 
tylko zagranicy, jak to widzimy na robotniku 
naszym, który nie chce w kraju przyjąć roboty, 
nawet na lepszych warunkach, ale dąży za mo- 
rza i do wrogów naszych na wysługi, co nas tak 
wobec innych narodów poniża. 


(Dokończenie nastąpi), 


Nr. 169. 


—— am 


+ 


tronie biskupim: ks. Wojciech Skarszewski, błakitp 
chełmsko-lubelski, konsekrowany w 1805 roku; ks. 
Józef Marceli Dzięcielski, biskup lubelski, od 1826 
do 1839 r.; ks. Wincenty Pieńkowski od 1853 do 
1863 roku; ks. Walenty Baranowski od 1871 do 
1879 r.; ks. Kazimierz Wnorowski, od 1883 do 1885 
roku. Dyecezya lubelska należy do największych 
w Królestwie Polskiem, obejmuje bowiem dawną 
gub. siedlecką i lubelską. Posiada ona 19 dekana- 
tów, 256 parafij, 475 księży i 1,618.637 wiernych. 
Na pogrzeb, który odbędzie się we wtorek, za- 
powiedzieli już przyjazd biskup sandomierski J. E. 
ks. Ryx i delegaci kapituł z Rosyi i Królestwa. 


wreszcie 

5) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach: 
przyłączonych do Cesarstwa austryackiego. 

W części czwartej i piątej należy uwzględnić | 
także Śłąsk jako integralną część Polski Piastow- 
skiej. 

Temat powyższy może być opracowany bądź w 
całości, bądź też każda część osobno. 

Nagrody ustanawia się: 
2.000 koron; za część 8-cią 3:200 koron; za część 
4-tą 2.400 koron; za część 5-tą 2. 800 koron. 

Nagrodzone opracowania winny być ogłoszone 
drukiem. Na ten cel przeznacza się fundusz 2.600 
koron. 

Opracowania należy nadsyłać do Akademii U- 
miejętności majdalej do 31-go grudnia 1914. 

2. Akademia Umiejętności przedłuża niniejszem 
konkurs im. Mikołaja Kopernika na temat: 

„Opracować stosunki klimatyczne jednej z wię- 
kszych dzielnic Ziem Polskich, albo porównać pod 
względem klimatycznym którąkolwiek z kolonij 
zamorskich, do których emigruje gromadnie lu- 
dność polska, z klimatem rodzinnym“. 

Nagroda wynosi 1.200 koron. 

Formin konkursu 31 grudnia 1914. (Nr. Dz. pod. 
388/07, 98/08, 410/09, 64/13, 479/14). 

Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzymuje 
jej własność. Gdyby jednak w przeciągu roku od 
wypłacenia mu nagrody pracy uwieńczonej dru- 
kiem nie ogłosił, natenczas uczynić to może sama 
Akademia, ale autor traci prawo własności swej; 
pracy na rzecz Akademii. 

Zarówno autor, jak i Akademia, składają po 
cztery egzemplarze wydrukowanej pracy Gminie 
miasta Krakowa. 

3. Akademia Umiejętności ogłasza konkurs im. 
Lindego. 

Do konkursu tego dopuszcza się prace z zakresu 
języka polskiego a mianowicie: prace leksykogra- 
ficzne, z zakresu gramatyki, historyi języka i dya- 
lektologii polskiej, oraz rozprawy, odnoszące się 
do związku języka polskiego z innymi słowiański- 
mi, mogące w jakibądź sposób służyć za dopełnie- 
nie Słownika Lindego. Prace te mogą być według 
aktu fundacyi drukowane lub też w rękopisie na- 


Wiadomości kościelne. 


Zjazd księży wyświęconych w rokn 1913 odbę: 
dzie się w poniedziałek 3 sierpnia w Nowym Targu u 
ks. Kazimierza Prażmowskiego. 1014. 

Dyer. tarrtrwska. Mianowani: X. Dr Józef Lu- 
belski Il. prefektem w semin. duch. w Tarnowie; Admi- 
nistratorem w Lipnicy wielkiej X. Jakób Stec. 

Instytuowany na prob. w Nawojowej X. Józef 
Adamczyk, prob. w Lipnicy wielkiej. d 

Nowo wyświęceni XX. przeanaczeni: 
Roman Brożek do Zassowa; Rudolf Firlej do Barcic; 
Andrzej Gac do Starego Sącza ; Antoni Gawenda do Da- 
browy; Franciszek Janas do Szczucina; Aotoni Oleksik 
do Olesna ; Tomasz Sandecki do Grybowa; Józef Śledź 
do Dębna; Józef Waleń do Jakóbkowic; Andrzej Załe- 
siński do Bolesławia. 

Przeniesieni: XX. Wojcie.h Bruśnicki z Dębna 
do Siedłisk; Jan Smołka z Piwnicznej do Limanowej ; 
Wojciech Orzech z Rzoch»wa do Tarnowa ; Jakób Lura. 
niec z Olesna do Wierzchosławic; Władysław Osmólski 
z Ciężkowic do Tarnowa na kapelana; Jan Łanowski z 
Jakóbkowic do Piwnicznej; Jan Kozak z Siedlisk do 
Radgoszczy; Jan Teper z Tuchowa do Niedźwiedzia ; 
Józef Bardel z Czchowa do Tuchowa; Jan Rzepka z Dą 
browej do Grybowa; Jan Sokal z Grybowa do Gródka 
jako ekspozyt; Franciszek Łącki ze Szczucina do Tarno- 
wa; Ludwik Czapieński z Chronowa do Grywałdu jako 
ekupozyt; Józef Urbański z Wojnicza do Rzochowa ; 
Jan Śliwka z Barcic do Limanowej; Floryan Dutkiewicz 
a Nockowej do Cmolasa; Jan Wielgus z Cmolasa do 
Nockowej ; Michał Krawczyk z Olesna do Wojnicza ; Le- 
on Birnbaum z Limanowej do Czchowa. 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 


We wtorek: »Cnotliwa Zuzannac, operetka Gilbert'a. 

We środę: »Polsku krew«, operetka Nedbala. , 

We czwartek: »Tosca", opera Puccini'ego. W partyi 
Tosei wystapi p. Zofia Jarosiewiczowa. 

W piątek poraz pierwszy nowość: »Wesoły małżo- 
nek<, operetka Eyslera (kompozyt. » Wroga kobiet«. 

W sobotę: » Wasoły Małżonek«, operetka Eyslera. 

W niedzielę popol. (ceny zniżone): »Faust<, opera 
Głounod'a. 

W niedzielę wiecz.; » Wielka 
aperetka Offenbacha. x 
W poniedziałek ; »Bal maskowy«, opera Verdi'ego. 

We wtorek: »Polska krew«, operetka Nedbala. 

We środę; » Wesoły małżonek«, operetka Eyslera 

We czwartek poraz pierwszy nowość: »Zuchwałece. 
operetka Weinbergera. < 

W piątek : »Cavalleria rusticana«, opera Mascagniego 
i »Pajace«, opera Leoncavalla. 

Sobota : »Zuchwalece, operetka Weinbergera. 


desłane do Akademii; powinny odznaczać się me- | 


todą ściśle naukową i każda ma stanowić zaokrą- | 
gloną i skończoną całość. 

Nagroda 675 Rubli w kuponach nom. wart. (po 
odciągnięciu 5% na podatek). 

Termin konkursu upływa 31 grudnia 1915. (Nr. 
Dz. pod. 62/18). 

4) Zarząd Akademii Umiejętności ogłasza na mo- 
cy statutu fundacyi ś. p. Dra Michała Zieleniew- 
skiego, zatwierdzonego przez c. k. Namiestnictwo 


księżna  Gerolsteine. 


Nr. XIII. b 86/1, dwa konkursy: 

Konkurs pierwszy z terminem po kóniec roku 
1920 na uzupełnienie „Słownika bibliograficzno- 
balneologicznego polskich zakładów zdrojowo-ką- 
pielowych*, wydanego przez $. p. Dra Michała Zie- 
leniewskiego w r. 1891. Rękopisy należy nadsyłać 
do Kancelaryi Akademii Umiejętności najpóźniej 
do 31 grudnia 1920 roku. 

Autor obowiązany jest dostarczyć zupełnie wy- 
„Fkonanego rękopisu i niema prawa żądać zaliczek; 
po przyjęciu uzupełnienia „Słownika“ otrzyma au- 
4 tor honoraryum wedle arkusza, w wysokości przez 
Akademię ustanowionej. 

Konkurs drugi na pracę poświęconą ściśle nau- 
kowemu badaniu i opisowi rodzimych wód mine- 
ralnych polskich, a to na temat dowolnie przez au- 
tora obrany; byleby tylko autor ubiegający się o 
nagrodę przedłożył ją we właściwym czasie Aka- 
demii Umiejętności, a to bądź w druku, bądź w rę- 
kopisie. 

Przedmiotem prac, mogących ubiegać się o na- 
grodę, będzie naukowe zbadanie i opis nie poje- 
dynczych źródeł naszych wód mineralnych alu ca- 
łych działów wód lekaxskich polskich i ich działa- 
nia leczniczego, jakoto: szczaw, wód siarczanych, 
żelazistych, uzdrowisk klimatycznych itd. 

Zaliczki na zamierzone tego rodzaju badania, na 
podróże w tym celu przedsiębrać się mające itp. 
wydatki nie mogą być udzielane z niniejszego fun- 
duszu. Jedynie dokonane i gotowe opracowania 
będą wynagradzane. 

Gdyby którego roku żadnej pracy do nagrody 
nie przedłożono, lub żadna z przedłożonych na na- 
grodę nie zasługiwała, może Akademia Umiejętno- 
ści albo przenieść tę nagrodę na lata dalsze w ten 
sposób, że nagrodę stanowić będzie dwu, trzech- 
letni i t. d. dochód fundacyjny, ałbo zarządzić do- 
danie nieużytej kwoty premiowej do kapitału fun- 
dacyi ($ 1, ustęp a). 

Nagroda nie może nigdy wynosić więcej jak pię- 
cioletnie odsetki. 

Jednoroczny dochód fundacyjny przeznaczony 
na nagrodę wynosi około 780 K. 

Prace na konkurs niniejszy należy nadsyłać do 
Kancelaryi Akademii najpóźniej do 31 grudnia 
1914 r. (Nr. Dz. pod 205/138, 480/14). 


dl M y. 
(Telegramy »Głosu Narolu< z dnia 27 lipca.) 


Rozpoczęcie kroków wojennych, 
Pierwsza utarczka. 

Wiedeń. (T. B.) Koło Temes Kubin wojsko 
serbskie, które znajdowało się na paroweach 
Alunajowych ostrzeliwało nasze wojsko, które 
odpowiedziało na ogień. Wywiązała się więk- 
sza utarczka. (Temes Kubin 'estto miasteczko, 
leżące na lewym brzegu Dunaju prawie naprze- 
ciw ujścia do niego rzeki Morawy. — Prz. Red.) 
Wysadzenie mostu Dunajowego podBeligradem. 

Zemuń. (Tel. wł.) Serbowie wysadzili w po- 
wietrze most, łączący Zemuń z Belgradem. 


Repertuar Teatru Ludowego. 
Sobota : » Wojna z babamie. 
Niedziela popoł. : »Królowa Przedmieścia*. 
Niedziela wiecz.: »l.ola z Ludwinowa«. 
Poniedziałek : »Syn z tamtego świata«. 
Wtorek : »Synowa że sułeryńe. 
| | oną uH oal; 


Nauka, THEFARA, Sztuka. 


Stypendyum artystyczne im. XX. Czartoryskiók:: 
Zarząd Muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie o- 
głasza konkurs na stypendyum w kwocie 2400 K, 
płatnych w ratach kwartalnych z góry. O stypen- 
dyum to mogą się ubiegać tyłko Polacy wyznania 
rzymsko-katoliekiego, uczniowigpy Akademii i in- 
nych szkół sztuk pięknych, poświbłający się malar- 
stwu, rzeźbiarstwu, sztukom graficznym i architek- 
turze. Kandydaci mają wnieść podania pod adre- 
sem Zarządu Muzeum XX. Czartoryskich w Krako- 
wie, do dnia 15 sierpnia br. Do podania należy do- 
łączyć: curriculum vitae, oraz dowody odbytych 
studyów artystycznych. 

Teatr polski w Mińsku obejmuje od września 
Br, Skąpski, reżyser teatru w Wilnie. 

Muzeum wołyńskie. „Tow. badaczy Wołynia“ 
otworzyło w Zytomierzu „Muzeum wołyńskie*, w 
którem ułożono w porządku wszystko, co ma zwią- 
zek z przeszłością i stanem obecnym Wołynia. Mu- 
zenm ma cztery działy: historyczny, archeologicz- 
ny, przyrodniczy i rolniczy. 

Jak umikmąć nicpotrzebayeh a kosztownych pro- 
ceeów? Broszurkę pod tym tytułem wydało prezy- 
dyum wyższego sądu krajowego w Krakowie. Za- 
wiera ona pouczenia o nowem postępowaniu we- 
zwawczem i o gminnych urzędach rozjemczych. 
Broszurka pragnie zmniejszyć pieniactwo w Gali- 
cyi, które jest prawdziwą klęską, bo n. p. w roku 
1910 było spraw spornych w sądach powiatowych 
galicyjskich 1,283.000 i corocznie przybywa ich o 
koło 200.000. Samych skarg drobiazgowych wnie- 
siono w roku 1910 aż 740.000, wypada więc w Ga: 
licyi na głowę ludności 3 do 4 razy tylo procesów, 
co w krajach zachodnich Austryi a wydatki w go- 
tówce, straty w czasie i zarobku na zbędne tylko 
procesy wynoszą kilkadziesiąt milionów rocznie. 
Postępowanie wezwawcze i urzędy rozjemcze mo- 
gą i powinny zmniejszyć to zastraszające proceso- 
wnictwo, dlatego należy broszurę krakowskiej a- 
pelacyi rozszerzać masowo. 


[ZA U DAC a 
Ronkursy Akademii Umiejętności. 


Krakowska Akad. Umiejętności ogłasza w dal- 
szym ciągu następujące konkursy naukowe: 

1. Konkurs z zapisu 8. p. jenerała Oktawiusza 
Augustynowicza: : 

„Dzieje zniesienia zależności poddańczej I uwła- 
szczenia włościan w krajach, które niegdyś w skład 
byłej Rzeczypospolitej Polskiej wchodziły, poprze- 
dzóne historycznym poglądem na wytworzenie się 
klasy włościańskiej w dawnej Polsce, jej rozwój 
i stopniowy upadek, z uwzględnieniem wszelkich 
objawów tak w literaturze naszej, jak i w samem 
społeczeństwie, mających na celu połepszenie losu 
tej klasy", Mie. 

Temat powyższy rozdziela się na następujących f 
pięć części: 

1) Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Pol- 
sca Piastowskiej; 

2) Dzieje ludności włościańskiej na Rusł i Li- 
twie; 

3) Dzicja zniesienia zależności poddańczej w 
krajach byłej Rzeczypospolitej, przyłączonych do 
Cesarstwa rosyjskiego, z uwzględnieniem także In- 
fant i Kurlandyi; 

4) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach 
przyłączonych do Królestwa pruskiego, mianowicie 
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Mobllizacya w Serbii. 
Jak ogłoszono w Serbii mobifizacyę? 
Budapeszt. (Tel. wł.). „Az Est“ donosi: w godzi- 
nę po wyjeździe bar. Giesla z Belgradu ogłosiły 
nadzwyczajne wydania pism ogólną mabilizacyę. 
Na ulicach zebrały się wielkie tłumy, które manife- 
stowały wołając: „wojna! wojna!“ Ks. Aleksander 


udał się automobilem do Kalemagda, aby dopilno- 
wać przygotowań wojennych. Przed tabrykami po- 


we Lwowie reskryptem z dnia 25 stycznia 1918, 
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w Prtiskch Królewskich i w W. Ks. pomatkkiem| jawili sią żandarmi z wezwaniami dla rezerwistów 


robotników, do natychmiastowego stawiennictwa. 
Do koszar przybywali chłopi i tam zaopatrywano 
ich w broń i bomby. 

Paryż. (T. B.) „Agencya Havasa“ donosi z 
Belgradu pod datą 26 b, m. godz. 9.10 wie- 
czorem: Wszystkie kompetencye władz w Bel- 
gradzie oddano wojskowej komendzie miejsco- 
wej. Obecnie przystąpiono do przeniesienia biur 


za część 1 i 2-gą PO| ministerstw i Banku narodowego. 


Mimo opóźnienia się obwieszczenia dekretu 
mobilizacyjnego Belgrad już o godz. 4-tej rano 
przedstawiał ten sam widok jak w r. 1912. 
Oficerowie i żołnierze upojeni są radością. Je- 
dynie mieszkańcy Belgradu obawiając się ob- 
sadzenia miasta przez wojska austro-węgierskie 
oczekują zaniopokojeni wypadków. Wiele ro- 
dzin wyjeżdża. 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ donosi z 
Belgradu: Ulice przepełnione są rezerwi- 
stami, którzy udają się do swoich pułków. — 
Wszystkie serbskie koleje zajęło wojsko. 

Paryż. (T. B.) „Agencya Havasa' donosi z 
Belgradu pod datą wczorajszą: Służba ko- 
lejowa została zmiliteryzowaną. Od wczoraj 
przedpołudniem brak tu wszelkich wiadomości 
ze świata. 


Serbowie opuszczają Belgrad. 


Zemuń. (Tel. wł.) Już w sobotę w nocy opu- 
ścił Belgrad dwór, uwożąc na licznych wozach 
urządzenie konaku i pałacu ks. Pawła. Archiwa 
rządu zostały pod opieką wojska przewiezione 


|na dworzec kolejowy. Banki pozamykały swe 


biura i także wywiozły swe depozyty. Kiedy po 
mieście rozeszła się pogłoska, że Austryacy ma- 
ją wejść do miasta, rozpoczęła się ogólna ucie- 
czka. Całe rodziny opuszczały miasto, wywozżąć 
na fiakrach i wozach swe mienie. Późno „w nocy 
pojawiły się w ulicach bandy cyganów 1 podej- 
rzanych indywidyów, które rozpoczęły plądro- 
wanie sklepów. Patrole wojskowe ścigały ra- 
bujących. Przyszło kilkakrotnie do ostrych 
starć. Koło restauracyi w Kalimegdan wojsko 


|dało salwę do tłumu. W północnej części mia- 


sta rabujący podpalili dom publiczny. Garnizon 
już w sobotę opuścił miasto, w którem pozo- 
stała tylko straż tylna. 


Wymarsz Serbów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Mobilizacya całej serbskiej 
armii jest w toku. Transporty wymarszowe ma- 
ją miejsce bez przerwy. 

Jak donoszą z Zemunia, punkty zboru serb- 
skiej armii polowej są wyznaczone w przestrze- 
ni Kragujevac-Kraljevo-Krusze- 
wa c. Jest to centralny obszar dawnej Serbii, 
w którym zbiegają się linie komunikacyjne Z 
całego państwa. — W stronie granicy bośniac- 
kiej nad Driną koncentrują się przy Valjevo 
i Użiee silniejsze serbskie grupy, do których 
przyłączają się bandy ochotników pospiesznie 
się formujące. 

Z serbskich postanowień wojskowych wyni- 
ka, iż Serbia zamierza zgromadzić wojska dale- 
ko od punktów, na które ewentualnie Austrya 
wkroczyć-by mogła, a to w tym celu, aby módz 
niemi swobodniej operować. "£Ż 

Na serbskim froncie zachodnim zdaje się 
panować myśl, aby zaryzykować wycieczkę po- 
za Drine. Serbia liczy się 2 fnA akcyą Czar- 
nogóry na południu monarchii. 

wes (Tel. wł.). „Ar. Est" donosi z Zemu- 
nia, że ostatni statek, który w sobotę wieczór opu- 
ścił Belgrad, był przepełniony poddanymi austrya- 
ckimi. Książe Aleksander odjechał w nocy specyal- 
nym pociągiem do Niszu. Wieczorem pociąg expre- 
sowy z Saloniki nie nadszedł do Zemunia. 


Wyjazd obywateli austryackich. 


Budapeszt. (T. B.). Węgierskie Biuro korespon- 
dencyjne donosi z Zemunia: Na interwencyę posła 
niemieckiego br. Griesingera przewiózł wczo- 
raj popołudniu okręt rumuński poddanych austro- 
węgierskich do Zemunia. Wszyscy przenocowali 
nad brzegiem Sawy. Około 2000 obywateli austro- 
węgierskich czeka jeszcze na przewiezienie. 


Budapeszt. (T. B.) „Węg. b. k.“ donosi z Ze- 
munia: Parowce „Arad* i „Zriny Miklos“ prze- 
wiozły 3.500 obywateli austryackich I węgier- 
skich z Belgradu do Zemunia. Ci częścią koleją 
częścią okrętem pojechali dalej. W Belgradzie 
pozostało jeszcze około 900 obywateli austrya- 
ckich i węgierskich, którzy dziś będą wysłani 
do Zemunia. 
+. tarpha ED MOZE NOE GT PAY TAE AZ 


p 
Jak brzmiala odpowiedź Serbii? 

Wiedeń. (T. B.) C. i k. poseł G ie s 1 przedło- 
żył po przybyciu do Wiednia w ministerstwie 
spraw zagranicznych odpowiedź serbską na na- 
sze żądania. z 

Odpowiedź Serbii zainierza wywołać mnie- 
manie, jakoby rząd serbski był gotów w wiel- 
kiej mierze uwzględnić nasze żądania. W rza- 
czywistości jednak nota przejęta jest duchem 
nieszczerości i wyraźnie daje do poznania, ze 
rządowi serbskiemu nie chodzi istotnie o to, 
aby położyć kres karygodnemu tolerowaniu a- 
gitacyi zwróconej przeciw monarchii. Zarówno 
eo do ogólnych zasad naszej „demarche jako- 
też co do poszczególnych przez nas postawio- 
nych żądań zawiera nota serbska daleko idące 
zastrzeżenia i ograniczenia. 

W szczególności pod błahym pozorem odrzu- 
cono zupełnie nasze żądanie co do udziału or- 
ganów ©. i k. rządu w dochodzeniach celem wy- 
śledzenia przebywająeych na terytoryum serb- 
skiem uczestników spisku. Tak samo przyrze- 
czenie co do zwalczania prasy wrogo usposo- 
bionej dla monarchii równało się odmowie, Na- 
sze żądanie, aby rząd królewski poczynił odpo- 
wiednie zarządzenia w celu rozwiązania stowa- 
rzyszeń wrogo usposobionych dla monarchii 
oraz aby te stowarzyszenia nie podjęły działal- 
ności ponownie pod inną nazwą | w innej for- 
mie, nie zostało uwzględnione. ~ 

Ponieważ przedstawione w nocie ©. k. rzą- 
du żądania ze względu na dotychczasowe za- 
chowanie się ze strony serbskiej stanowią mini- 
mum tego co jest koniecznem dla stworzenia 
trwałego spokoju na południowyni wschodzie 
monarchii musiano uznać odpowiedź serbską 
za niezadowalającą. Że presztą rząd serbski sam 
był tego świadomy iż nota jego jest dla nas nie 
do przyjęcia świadczy okoliczność, iż ma koń- 
eu odpowiedzi proponuje uregulowanie kontro- 


wersyi w drodze rozjemezej. Jest to zaprosze- 


| — mam 


„zebrana publiczność powstała z miejsc i wzno- 
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nie, które staje we właściwem świetle przez tę 
okoliczność, że trzy godziny przed oddaniem 
npty nastąpiła już mobilizacya armii serbskiej. 


Manitestacya na rzecz Rosyi. 

Paryż. (T.B.)Na „Placede la Concorde“ wzno- 
siło wezoraj kilka grup publiczności okrzyki na 
cześć armii, oraz na cześć Francyi i Resyi. Od- 
śpiewano Marsyliankę. Policya rozprószyła ma- 
nifestantów. Nie przyszło do żadnego wypadku. 


Książe serbski królobójcą. 
Kim jest Cyganowicz ? 

Londyn. (Tel. wł.) Obiega tu pogłoska, że o- 
wym Jerzym Cyganowiczem, którego wydania 
żądała nota austro-węgierska od Serbii (jako 
wspólnika zamachu na arcyksięcia), jest nie kto 
inny ale sam książę Jerzy Karadżordżewicz, 


starszy brat następcy tronu serb- 
skiego. Cyganowicz jest tylko pseudonimem. 


Opinia prof. Roszkowskiego. 

Lwów. (Tel. wł.) Profesor prawa międzynaro- 
dowego na Uniw. lwowskim Dr Gustaw Rosz- 
kowski ogłasza swą opinię na temat dyskuto- 
wany w prasie, czy Austro-Węgry muszą jesz- 
tze oficyalnie wypowiedzieć wojnę Serbii. Dr 
Roszkowski twierdzi, że Austrya postąpiła cał- 
kiem poprawnie i z poszanowaniem prawa na: 
rodów. Była bowiem przyczyna wojny, nota zo- 
stała wysłana, odpowiedź nie jest zadowalnia- 
Jąca, wobec tego wybuchnąć może wojna. Nie 
jest bowiem konieczne „wypowiedzenie wojny* 
ale wystarczą fakta, dające niedwuznacznie do 
zrozumienia, że na pewien wypadek państwo 
przedsięweźmie kroki wojenne. Obecnie może 
Austryadaćpierwszy strzał bez na- 
TTE się na zarzut, że złamała prawo naro- 

w. 


Wyjaśnienia powtórne „Fremdenbląttu*. 


Wiedeń. (T. B.) Ponieważ prasa francuska 
ciągle twierdzi, że ze strony serbskiej przestrze- 
żono na miejscu miarodajnem w Wiedniu o za- 
machu w Sarajewie, widzi się „Fremdenblatt* 
spowodowany powtórzyć zaprzeczenie ogło- 
szone już dnia -2 lipca. Wobec powtarzających 
się inimo zaprzeczeń wiadomości, że konsulat 
austro-węgierski w Belgradzie objął gwarancyę 
za Cabrinovicia, ogłasza „Fremdenbłatt* wy- 
mianę listów między prefektem miejskim w Bel- 
gradzie, a konsulem austro-węgierskim, z któ- 
rej wynika, że konsulat austro-węgierski nicze- 
go więcej nie doniósł prefektowi jak tylko to, 
że data urodzenia Cabrinovicia jest prawdziwą 
oraz, że nie był on dotychczas karany. 

Wyjazd wojewody Putnika. 

Budapeszt. (TB). Generał Putnik wyjechał wczo- 
raj o godzinie 11.30 wieczorem osobnym pociągiem 
przez Bukareszt do Serbii. Do granicy towarzyszył 
generałowi Putnikowi oncer austryackiego sztaba 
generalnego. Ponieważ większa grupa ustawiła się 
koło gmachu komendy placu, chcąc urządzić de- 
monstracyę przeciw generałowi Putnikowi, policya 
otoczyła o godz. 10 wieczorem gmach. O go- 
dzinie 10.45 udał się generał Putnik na dworzec 
kolejowy w towarzystwie córki. W drugim powozie 
jechał podpułkownik sztabu generalnego. 


Ks. Montenuovo w Ischlu. 


Wiedeń. (T. B.) Naczelny ochmistrz dworu 
ks. Montenuovo wyjechał do Ischlu 


Składki na żołnierzy i ich rodziny. 


Budapeszt. (T. B.) „Az. Usjsag" ogłasza ode- 
zwę do składek dla żołnierzy i ich rodzin. Do- 
tychtzas wpłynęło 6500 K. 


Organizacya czeskich lekarzy na czas wojny. 
Praga. (T. B.) Pierwszy wiceburmistrz ogła- 
sza w gazetach wezwanie do lekarzy czeskich 
aby przybyli na zgromadzenie na którem po- 
wzięte mają być uchwały co do organizacyi le- 
karskiej akcyi ratunkowej. 
Wstrzymanie ruchu na giełdzie w Pradze. 


Praga. (T. B.) Praska Izba giełdowa uchwa- 
liła, aby celem uniknięcia szkód finansowych 
wstrzymać ruch na giełdzie efektów dnia 27, 
28 i 29 bm. Równocześnie zwraca się uwagę, że 
handel efektami poza giełdą jest zakazany. 
Giełda cukrowa i towarowa pozostają nadal o- 
twarte. 


Cesarz Wilhelm wraca do Berlina. 


Berlin. (T. B.) „Berliner Tageblatt“ donosi w 
nadzwyczajnem wydaniu, że cesarz Wilbeim 
przesiadł się z jachtu Hohenzollern na pokład 
okrętu wojennego „Rostok“ aby przyspieszyć 
powrót do Berlina. 

Berlm. (T. B.) Cesarz Wilhelm przybył do Ki- 


lonii, cesarzowa do Wildpark. 


Nadzwyczajna ochrana w Petersburgu. 
Petersburg. (T. B.) Nad miastem zawieszono 
stan nadzwyczajnej ochrany. Naczelnik miasta 
wydał obwieszczenie wyliczające zbrodnie pod- 
padające pod kompetencyę sądów wojskowych, 
oraz przestępstwa,które mają być karane wdro- 
dze administracyjnej. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Zdzisławowie Dębiccy z War- 
szawy, Ksawery Glinka z Kijawa, Edmund Gwizdalski 
z Warszawy, (ustaw Ceratkiewicz z Raby wyżniej, 
Dr Piotr Geschwind z Suchej, Janina Kozubowska z 
Warszawy, Jadwiga Lcebl ze Złcczowa, Dr Emanuel 
Luft ze Lwowa, Roman Różański z Żabna, Henryk Ro- 
siński z Kiszyniewa, Karol Skworz z Grudziądza, jan 
Siemiątkowski z Krępca (Lubelskie), Stanisław Trze- 
trzewiński z Korska (Król. Polskie), Wojciech Krzyża- 
górski ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Dia słomianych wdowców 
obiady w ahonamencie poleca pierwszorzędna 


Resiauracya Hotelu Pollera 
vis 8 "is teatru miejskiego w Krakowie. 


Zarządzenia Austre- Wągier, 
Częściowe wstrzymane ruchu osobowego na 
kolejach węgierskich. 

Budapeszt. (T. B.) Królewskie węgierskie 
koleje państwowe ogłaszają rozkład jazdy któ- 
ry wchodzi w życie dnia 29 bm. o godzinie 12 w 
nocy. Dla publiezności kursować będzie dziennie 
jeden względnie 2 pociągi na ważniejszych li- 
niach. Rozkład jazdy wchodzi w życiena liniach 
kolejowych prowadzących do miejscowości 
Arad, Baja, Zagrzeb, Zemuń, Marcheg, Teme- 
szwar, Osiek, Sziszek, Brod, Versec, Neusatz, 
Zakany, Wielki Warżdyn i Sabatka, a dalej na 
liniach Bogumin Barka i Bogumin Sziszek. Na 
wspomnianych liniach będzie można posługi- 
wać się pociągami pocztowymi tyłko na pod- 
stawie legitymacyi wydanej przez władze admi- 
nistracyjne, względnie przez wyższą komendę 
wojskową. W kierunku do Wiednia kursować 
będą dwa pociągi pocztowe tam i z powrotem 
na innych głównych liniach jeden pociąg pocz- 
towy tam i z powrotem. 


Uregulowanie poboru służby kolejowej. 

Wiedeń. (T. B.) Ministerstwo kolejowe wy- 
dało rozporządzenie na podstawie którego pobo- 
ry tej kategoryi służby kolejowej, która w ra- 
zie mobilizacyi względnie powołania do pospo- 
litego ruszenia, zostałaby wezwaną do czynnej 
służby wojskowej, zostają świeżo uregulowane 
w ten sposób, że korzystniejsze normy istnie* 
jące już dla służby kolejowej będą zastosowane 
w całej rozciągłości także dla e.k. austryackich 
kolei państwowych. 

Z powodu mobilizacyi. 

Wiedeń. (T. B.) Istniejący już komitet mini- 
steryalny dla mobilizacyjnych zarządzeń gospo- 
darczych, w których wszystkie interesowane 
ministerstwa są reprezentowane, ogłosił się w 
permanencyi, najbliższe posiedzenie odbędzie 
się dziś. 

Dalej zarządzono, aby w terytoryach obję- 
tych mobilizacyą także komitety krajowe dla 
zarządzeń gospodarczych mobilizacyjnych się 
zebrały i pozostały w permanencyi. 

Wezoraj odbyła się u ministra spraw wewnę- 
trznych w obecności burmistrza Dr Weisskirch- 
nera narada w sprawie aprowizacyi Wiednia. 


Manifestacye. 


Hołdowniczy telegram burmistrza Wiednia. 


Wiedeń. (T. B.) Burmistrz miasta Wiednia 
Dr Weisskirchner wysłał po wczorajszej mani- 
festacyi następujący hołdowniezy telegram do 
Ischlu pod adresem dyrektora kancelaryi ga- 
binetowej Schiessla. 

Przed ratuszem wiedeńskim składają hołd 
Wiedeńczycy dla W. ces. Mości, ożywieni uczu- 
ciami swej znanej wierności i poświęcenia, pro- 
sząc w tej poważnej chwili Boga o ochronę 
i błogosławieństwo dla W. ces, Mości dla ojczy- 
zny i dla sławnej armii, której obecnie powie- 
rzony jest honor i wolność ojczyzny. Pełna entu- 
zyazmu dla naszej sprawiedliwej sprawy lu- 
dność wiedeńska z entuzyazmem przyjmuje pd- 
stanowienia cesarza i ślubuje poświęcić wszy- 
stko dla ukochanego monarchy i dla ojczyzny. 

Burmistrz Weisskirchner wystosował także 
pismo z manifestacyą wdzięczności do ambasa- 
dorów niemieckiego i włoskiego z prośbą o 
przedłożenie tych manifestacyj wdzięczności ich 
panującym. 

Manifestacye w Budapeszcie. 


Budapeszt. (T. B.) Wczoraj wieczorem zebrał 
się kilkutysięczny tłum przed klubem narodo- 
wej partyi pracy i wznosił okrzyki: „Niech żyje 
król! Niech żyje Tisza!“ Żądano, aby premier 
hr. Tisza przemówił. Minister prezydent jędnak 
był wówczas zajęty ważną naradą, wobec cze- 
go członek partyi narodowej pracy poseł Pekar 
pojawił się na bałkonie i wygłosił patryotyczne 
przemówienie. 

Publiczność wznosiła okrzyki na cześć Tiszy. 
Hr. Tisza kazał jednak oświadczyć, że prosi pu- 
bliczność, aby nie jemu owacye urządzała tylko 
dzielnym żołnierzom. 


Manifestacya na rzecz Włoch. 
Wiedeń. (T. B.) W Volksgartenie przyszło 


wczoraj do manifestacyi na rzecz Włoch. Mu- 
zyka wojskowa zagrała hymn włoski. Liczaie 


Przewodnik krakowski. 


Groby zasłużonych w Krypcie nu Skałce, grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skarbiec ko- 
ścioła N. P. Maryi oglądać można w chwiłach wolnych 
od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakiystyi. 

Muzeum etnograficzne na Wawela L 7 
otwarte : w niedziele i świeta od godz 10 do I w po- 
łudnie, we wtorki i czwartki od il do } w południe. 
Wstęp dla osób dorosłych w niedziele i święta 20 hal., 
we wtorki i czwartki 50 hal. 


, Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te dnie nie przy- 
padają święta. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza, 
skarbiec w katedrze na Wawelu, zwiedzać można 
w dni powszechne o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

„Wystawa Towarzystwa Przyjaciółsziuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarła codzien 
nie od godziny 11 do 4. 


siła okrzyki na cześć Włoch. 


Demonstracye antirosyiskie. 


Berlin. (T. B.) „Biuro Wolffa“ donosi: Pod- 
czas manifestacyi ostatniej nocy niestety 
wzniesiono także kilka nietaktownych okrzy- 
ków przed ambasadą rosyjską. Policya wkro- 
czyła natychmiast, jednego manifestanta aresż- 
towano. Poczyniono zarządzenia celem zapó- 
bieżenia tego rodzaju zajściom. 


Wrażenie w Paryżu. 

Paryż. (T. B.) Wczoraj panował szczególnie 
żywy ruch na Bulwarach. Na terasach kawiarń 
zebrało się bardzo wiele publiczności, która 0- 
mawiała żywo przesilenie, Przed przezroczami 
urządzonemi przez redakcyę gezet, na których 
wyświetlano wiadomości zebrało się bardzo 
wiele ciekawych. Policya starała się tłumy 
skłonić do rozejścia się. Poczyniła też wszyst- 
kie zarządzenia, aby przeszkodzić manifestacy- 
om przed ambasadami, 


„GŁOS NARODU” z dnia 28 lipca 1914 
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naprzeciw Cmentarza w 
kowie, posiada wielki wybór 
gotowych pomników z piasko- 
wea, granitu i rashmaaru. Po- 
dejmuje mię wykonania gro- 
hów w můj i na prowin- 

cyh — Tal. 1859. 


1000 kig 
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czysto pszczelnego 
kupi 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Mały-Rynek. 


Na Uroczystość 
M. B. Anielskiej 


Księgarnia katolicka 
Dra Wladyslawa Milkowskiego 


w Krakowie, 
Plac Maryacki 9. Tel. 1308 — poleca 
dsńełko p. t. 
Porcyunkula 


czyli sksrb łaski uerafickie- 
go sw. Ojca Franciszka. 

Wydanie drugie powiększone (z obąa- 
.xam). Str. 89, w 32-6e. 

Zo nadesłaniem kwoty 45 halersy, 

w zaaczkach poeztowysk wysyłka fr. 

Tamże sprzedaje się kartki korespon- 

dencyjne zwykłe v marką po 4 hąl 
a zagraniczne po 9 hal. 


p służąca potrzebna za- 
raz na wieś do dworu. Oso- 


by mające bardzo dobre Świa- 
dectwa i umiejące bardzo dobrze 
prasować będą miały pierwszefi- 
stwo. Zgłoszenia uprasza się pod 
lit. Z. W. poste-rest, Chrostowa. 


Doskonałe 
sery 


na sposób szwajearski 
i sery „Trapistów* 
wysyła po umiarkowanych cenach 


Serownia Jana Długosza 
w Niegowici. 1008 3 


Wina 
do Mszy św. 


można dostać po ocenach: stołowe 
litr o 50—80 hal. Tokaj po 90 hal 
K. 1. 3.30, 3—, Assa mnłodkie litr 


8—1 koron 7. w beczkach, we flazkach 
lke o 30 h. drożej, u ks. Pietra Krewez 


w Mannszewieaoh Szepes Megey We- 
164775 


gry. 


i państwowych w Krakowie. 


Polucamy wszystkim, którue mają zamiar jechać do AME- 


WYKI Rab KANADY, aby udali się z pełnom zaufoniem wprost d+ 


BIURA PODRÓŻY ZOFII BIESIADEGKIEJ 


M OŚWIĘCYIU, któro alema żądnych agentów ani naganiaczy. 


HODOWLA ZBÓŻ w Mikulicach 


p. Kańczuga 


prowadzona przy pomocy katedry uprawy roślin Akademii du- 
blańskiej, sprzedaje do siewu: 


Jęczmień zimowy sześciorzędowy od kilkunastu lat stale 
uprawiany i zaaklimatyzowany, znakomity na słód gorzelniany 
lub na obroki. — Zasiewa go się z końcem sierpnia, żniwo wy- 
pada z końcem czerwca tak, iż po jego zbiorze można dogodnie 
siać rzepak. wzgłędnie mięszanki na zielony nawóz lub na paszę. 

Żyto Mikulickie wczesne uszlachetniane za pomocą ręcznego 
wyboru najdorodniejszych kłosów. — W niekorzystnych warun- 
kach a szczególnie przy późnem zasiewie (np. na ziemniaczyska) 
nie tylko może dorównać, ale nawet w plonie przewyższyć żyto 
Petkuskie. 

Żyto Petkus I-szy odsiew z oryginalnego sprowadzonego 
z Niemiec (a nie z Czech). 

Żyto Petkus Il-gi odsiew z oryginalnego. 

Pszenica Ostka Mikulicka odmiana rodowodowa, pocho- 
dząca z jednej najlepszej rodziny rozmnażanej i badanej przez 
szereg lat co do plenności i odporności. — Ostka Mikulicka cieszy 
się ustaloną reputacyą, jako odmiana bardzo pewna i plenna, 
znosząca późny zasiew. 

Pszenica łozinka równiez rodowodowa odmiana, o ziarnie 
pomarańczowej barwy, bardzo plenna Gółka, w odporności na 
wymarzanie dorównuje Ostce, dojrzewa trochę później od Ostki. 

Pszenica białka o typie Square Head pochodząca z jednej 
rośliny, rodowodowa odmiana o pięknem białem ziarnie i nieco 
krótszej lecz bardzo sztywnej słomie.. Dojrzewa jeszcze później 


od Łozinki. — Wymaga nieco wcześniejszego zasiewu, nadaje 
się na gleby w wysokiej kulturze, 
GEN VT: 

Jęczmień zimowy . . . « « . 100 kg. 28 K. — 1000 kg. 260 K. 
Żyto Mikulickie wczesne. . . 100 kg. 28 K. — 1000 kg. 260 K. 
Żyto Petkus I. ods. . . . . . 100 kg. 26 K. — 1000 kg. 25C K. 
Żyto Petkus II. ods.. . . . .100 kg. 25 K. — 1000 kg. 240 K. 
Rszenica 2... . „100 kg. 34 K. — 1000 kg. 320 K. 


Ceny rozumieją się bez zobowiązania loco stacya Kańczuga, 
Przeworsk i Jarosław za 100 kg. bez worka. 


Zboża dostarczamy starannie czyszczone na młynkach Róbera 
i Tryerach, odpowiadające narmom stacyi botanicznej lwowskiej. 


MĄDRY POLAK PO SZKODZIE? 


Pamiętajmy, że przed udzieleuism Kredytu, żyrowaniem weksli, przed po- 
wierzeniem kaueyi, przed oddaniem dzierżawy, kierownictwa lnb zastępstwa, 
.prsed żawarciem jakiejkolwiek ważniejszej transakcył winniśmy się zwracać 
ia zapytaniem do Pierwszego galicyjskiego Biura Informacyjnego Hieronim 

Weisn i Sp. Kraków, Groble 8, istniejącego od 1887 roku 


Nr. 169 


Założony w roku 1872. 
ZAKŁAD ABT. KAMIENIARSKI 


Bracia Trembeccy 


Kraków, Rakowicka 9. Tel. 462 


Do wó 


wykonuje grobowca I pomniki 
w granicie, marmurze i piasko- 


w cu w miejscu i na prowineyi. Na 
składzie ma wielki wybór goto- 
wych pomników. Poleca również 
wyrobyz marmuru, jak: wy- 
kłady ściar, komiaki, posadzk:, 
płyty meblowe oraz tablica pa- 
miątkowe, firmowe, maszynowe 
kute w marmurze, granicie i szklo 


Fotograficzne 


PŁYTY PRZYRZĄDY 
PŁYNY PAPIERY 
PRZYBORY CENNIK GRATIS, 
WARSZAWSKI SKŁAD -HRZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
Kraków, ul. Szewska 1. 2. Tel. 1428. 


kupujcie tylko cukierki abeji 
„KRYSZTAŁ: 


wyrabiane systemem 


w. Sobolewskiego 


Podgórza uł. Słowackiego L. 


Wyrób Krakowskiej fabry ki. 


i se 

p Da Przew, 
„je 
P 


Doskonałe 


Stow. zarej. z ofjr. por. rok zał. 1900 ! 


Lwiązek kaloi. Krawców. 


w Krakowie nl.) Lwów Filia | 
Floryańska L. 7. | plac Halicki 7. L. | 
Gotowe ubiary męskie własnego wyro- | 
bu. — Zamówienia na miarę starannie. | Ẹ 


Kostyumy letnis od 30 R. $ 
tylko Karmelicka I. 7 | 
| 


„KIMONO 


Helena PNIEWSKA. 
Rząd. upow. GEOMETRA cyw. Ę 


ARTURR. BROMOWICZ > 


zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy zZ 

kilkoletnią praktyką jako inżynier ul- 
tury zagran. otworzył kancelaryę te- 
chniczną w Krakowie przy ul. św. Jana 30. 


Rutynowany buchalter-, 

korespondent po'sko nlemiecki, po | % 
szukuje posady stsłej w Krakowie lub L 
półdniowego zajęcia blarowego saras. | 

Łsskawo zgłoszenia npragza pod: i 
„Przemysłowiec* do Krakowskiego | 


Blura Ogłotzeń w Krakowie ul. Du 
najewskiego 1. 8. 


Dla emerytów 


tanio do 


Z powoda  przenieślenia 
sprzedenia dom: z ogrodam, stajnią, 
paśleką, w miaśtóczka przy kolei 
naprzeciw lasu. Bliższa wiadomość 
w Administracyl „Głosu Narodu*. 
l 


Morele 


sławne Zaleszczyckie kosz 5-cio 
kg. doborowych wysyła z wła 
snego ogrodu franko za zaliczką 
K 4.50 — Jakób Koffler 
Zaleszczyki. 


Szkola gospodarstwa 
wiejskiego i domowego 
poszukuje ukwalifikowanej nauczyciel 
kl do obory i mleczarni. Płaca do- 
bra, wikt, m eszkanie, opał, światło. 
Zgłoszenia, Lwów, fach pocztowy 86. 


| WE aj aw | 
82-letnia staruszka 


wdowa po woteranie z r. 1863, utrzy- 
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho- 
rych, prosi © wsparcia Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“ 


Morele -Brzoskwinie 


najpiękalcjsze wyborowe egzemplarze 

do jedzenia w 56-cio kilowych koszy- 

sach pocztowych po K. 250 — na 

marmolady po K. 2—. — Niemieckie 

jabłka, gruszki po K 2— wysyła 

SZILAGYI, eksport owocow 
w Kiskörös, Węgry. 


L. B V: 1914. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od I-go maja 914 roku. 


Odjazd z Krakowa. 


Przyjazd do Krakowa. 


gonie, jest lekkie i trwałe, a przy tem bardzo tanie. 


Kraków, ulica Dunajewskiego L. 3. 


Lsięży m 
i kartonowe, różnych wielkości poleca 


Jedyna Katolicka Krajowa fabryka 


Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3, 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3. 


12.48 


3.14 


w nocy (p. 080b. Nr 11) do Podwoio 
czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, 


Krynicy. 

w ką (p. posp. Nr 8) do Wiednia. 
Połączenia: do Opawy, Berna, Pragi, 
Karlsbadu, Wrocławia i Berlina. 

i nocy (p. posp. Nr 7) do Częrnło- 


1.42 


po poł (p. ogoB. Nr 48B) (od 1 maja 
do 81 września co nłedziele | święta) 
do Trzebini. 

po poł (p. osob. Nr 14) do Wiednia. 


12.40 


w nocy (p. posp. Nr 8) z Czerniowiec. 
Połączema: z Bukaresztu, Jans, Ic- 
kan, Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
Btojanowa, Stryja, Sambora, Chy- 


w nocy (p. posp. Nr 7) z Wiednia. 
Połączenia : z Karlsbadu, Pragi, Oło- 


Połączenia: do Wrocławia, Berlina, rowa. 
Opawy. 3.07 
2.40 po poł. (p. posp. Nr 6) do Wiednia. 


Połączenia : do Wrocławia, Berlina, 


muńca, Berna, Opawy, Cieszyna, Wro- 


ec. 

8.55 w nocy (p. posp. Nr +0) do Wiednia. : ___ €Gławia i Berlina przez Bogumin. 
Pona : o Weńdwy, Cieszyna, Te baay, aA 3.30 w nocy (p. osob. Nr 12) z Podwoło- 
Wrocławia, Berlina, Opawy, Berna, 240 po poł (p. posp. Nr 5) do Lwow! czysk. 

Karlebadu, Pragi. 2.48 po poł. (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja 4.52 rano (p. osob. Nr 20) ze Lwowa 
4.20 rano (p. osob. Nr 81) do Oświęel- ~do 80 września codziennie) do Trze- Połączenia: od Stanisławowa, Btoja- 
mia przez Podgórze Płaszów. Połą- hini. Połączenia: do Gliwic, Wrocła- nowa, Stryja, Chyrówa, Sambora. 
czenia: do Wadowic przez Spytko- wia, Warszawy. 5.30 rano (p. posp. Ñr 108) z Wiednia. 
wice. 3.00 po poł (p. osob. Nr 25) do Tarńowa. Połączenia: z Ołomuńca, Berlina, 

5.26 rano (p. sob. Nr 20) db Wiednia. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Ja- i Wrocławia. 

Połączenia : do Wrocławia i Berlina sła, Nowego Zagórza, Nowego Sącza, 5.55 rano (p. osob. Nr 48) 2 Nowego Za- 
przez Trzebinię. iowa od 15 czerwca do 30 wrze- órza przez Suehą. Połączenia; z Gor- 

6.40 rano (p. posp. Nr 8) do Pódwoło- A,. c, Orłowa, Zakopanego. 


czysk, Stanisławowa, ickan. 

rano (p. posp. Nr 2) do Wiednia. Po- 
łączenia : do ei: i ua 
rzez 'Trzebinię; Ciesz ORZYC, 
pawy, Bernż, Banuńcz Erzśl 


po poł. (p. osob. Nr 49) do Suchy, 


rano (p. posp. Nr 8) z Wiednia. Polą 


Zywca, Zakopanego, Nowego Sącza, czenia: z Berna, Berlina j Wrocławia 
Stróż, Jasła. przez Bogumin. 
5.40 po poł. (p. osob. Nr 27 do Rzeszowa. 6.32 rano (p. posp. Nr 2 z lekańn, Połącze- 


nia: z Konstantynopola przez Kon- 


7.10 rano (p. posp. Nr 101) (od 15 czerwca 6.00 wieczór (p. osob. Nr 116) do Oświę- stance“ Bukaresztu  Zalesze 3 
do 30 września wł.) do Zakopanego cimia, e Podhajec Rose Zora, 
1 Rabki. 6.45 wieczór (p. osob. Nr 16) do Wiednia. Chyrowa. i 
1.50 rano (p. osob. Nr 15) do Podwoło- % Połączenia: do Warszawy, Peters- 7.20 rano (p. osob. Nr 15) z Oświęcimia, 
czysk. burga, Wrocławia, przez Trzebinię 7.20 rano 6: osob. Nr 412) z Wieliczki. 
8.10 rano (p. osob. Nr 411) do Wieliczki. do Berlina. 7.35 rano (p. osob. Nr 6212) z Kocmyrzowa 
8.23 (p. osob. Nr 6211) do Koemyrzowa | | 655 wieczór (p. miesz. Nr 61V) do Tarno- i Mogiły. 
Mogiły. ENTE dó'1 wa. 7.55 rano (p. osob. Nr 82) z Oświęcimia 
8.46 pa p pos. Nr 208) (o b Ek o E 740 wieczór (p. miesz. Nr 468) do Wie- przez Podgórze Płaszów. Połączenia : 
października wł.) do Podw: pęta, a liezki. z Żywca, Suchy, z Wadowic przez 
9.30 rano (p. o. Nr 41) do Nowego Zag pia 7.45 wieczór (p. posp. Nr 204) (od 14 maja Kalwaryę i Spytkowice. 
Sambora, Stryja przez Podgórze A dù 29 września) da Karlsbadu. 8.15 rano (p. osoh. Nr 118) (od 1 czerwca 
szów. Połączenia do KMC z (or 1.55 wieczór (p. osob. Nr 45) do Nowego do 30 września wł.) z Tarnowa. Połą- 
ska przez Kalwąaryę, A CORE sa. Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
donia, Zakopanego, Orłowa, wę Podgórze Płaszów. Od 15 czerwca ze Sambora, Nowego 
SEA Jena Lwowa, p 8.00 wieczór (p. osob. Nr 6215) do Koc- r em p Me N 
h ZOWA. rano (p. posp. Nr 2U8) ( 16 maja 
9.30 rano (p.o. Nr 18) do mark ołącze- 8.43 wieczór (p. posp. Nr 1) do Ickan, Bn- do 1 października wł.) z Karlsbadu. 
nia do Gliwic, Be rocławia, Cieszyna, karesztu, Konatancy. Połączenia: do Połączenia: z Pragi, Ołomuńca. 
Opawy, Berna, Warszawy. 30 Chyrowa, Sambora, Stryja, Konstan- 8.42 rano (p. osob. Nr 18) z Podwołoczysk. 
10.28 rano (p. 0. NE 15 czerwca fot tynopola okrętem. 9.05 rano (p. osob. Nr 41) z Granicy. Połą- 
września wł.) do woman R 9.00 wieczór (p. osob. Nr 17) do Podwoło- czenia z Warszawy. 
Połączenia: do Wadowic, Bielska, czysk. 9.35 rano (p. osob. Nr 18) z Wiednia. Po- 
Żywca, Zwardonia. 10.15 w nocy (p. posp. Nr 4) do Wiednia. czenia: z Ołomuńca, Berna, Cieszyna, 
10.45 rano (p.os. Nr 13) do Podwołoczysk I Połączenia: do Warszawy, , Iwano- Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic. 
Ickan. Połączenia: do Nowego Są- CE Petersburga, Wrocławia, Ber- 11.20 rano (p. miesz. Nr 462) z Wieliczki. 
cza, (Krynicy od 1 maja do 80 wrze- ina, Opawy, Pragi Połączenia : z Oświęcimia przez Pod- 
śnia wł.) 16.35 w nocy (p. posp. Nr 104) do Wiednia. górze Płaszów. 
1.15 popol (p.o. Nr33) do Suchy, Oświęci- Połączenie: do Berlina. 11.55 rano M: osob. Nr 89) z Wiednia. Po- 
mda przez Podgórze Płaszów. Połą- 10.55 w nocy (p. osob. Nr = do Lwowa. łączenia: z Ołomuńca, Oapwy, Wro- 
- czenia: do Wadowic i Bielska przez 11.55 w nocy osob. Nr 47) do Nowego cławia, Berlina i Warszawy. 
Kalwaryę. Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, 12.58 popoł. (p. osob. Nr 6214) z Kocmyrzo- 
1.306 po poł (p. miesz. Nr 461) do Wieli- Żywca, Zwardonia, Zakopanego, Or- wa i M b 
caki lowa, Stróż, Nowego Zagórza, Sam- 1.10 popołudniu (p. Ogob. Nr 114) (od 1 
1.42 bora, Sianek, Borysławia, Stryja, Btae czerwca do 50 września w niedziele, 


po poł. osob. Nr 6218) do Kocmy- 
rzowa | A 


nistawowa. 


ozwartki i święta) z Tarnowa. 


1.25 popołudniu (p. osob. Nr 14) ze Lwo- 


wa. 

2.08 popołudniu (p. osob. Nr 44) z Jasła 
przez Suchę. Połączenia: z Orłowa, 
Krynicy (od 15 maja do 30 września), 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Wa- 
dowie i Bielska przez Kaiwaryę. Od 
15 czerwca ze Stanisławowa, Stryja. 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa Í 
Nowego Zagórza. 

2.20 popołudniu (p. posp. Nr 6) ze Lwowa. 
Połączenia: z Jaworowa, Rawy Ru- 
skiej, Stanisławowa, Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja. 

2.33 popołudniu (p. posp. Nr 5) z Wiednia. 
Połączenia: z Ołomuńca, Opawy. 

3.35 popołudniu (p. osob. Nr 414) z Wie- 
liczkł. 


4.45 popołudniu (p. osob. Nr 26) z Oświęcj- 
mia, Skawiny. Połączenia: z Wado- 
wic przez Spytkowice. 

4.51 popołmdniu (p. osob. Nr 27) z Brzecła- 
wy (Lundenburga). 

5.50 popołudniu (p: osob. Nr 116) (od 1 
czerwca do 30 września wł.) z Tarno- 
WĄ, 

6.14 wieczór (p. miesz. Nr 464 z Wieliczki, 

6.25 wieczór (p. osob. Nr 16) z Podwoło- 
czysk, 


6.53 wieczór (p. osob. Nr 42) od Stanisła- 


wowa. 
7.10 wieczór (p. osob. Nr 6216) z Kocmy-- 


rzowa. 

1.36 wieczór (p. posp Nr 204) (od 14 maja 
«do 29 września) z Podwołoczysk. 

8.10 wieczór (p. posp. Nr 1) z Wiednia. Fo- 
łączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło- 
muńca, Opawy, Cieszyna, Berlina, 
Wrocławia, Bielska. 

8.23 wieczór (p. posp. Nr 102) (od 15 maja 
do 30 września wł.) z Zakopanego 
i Rabki. 

8.50 wieczór (p.osob. Ñr 47 B) (od 1 maja 
do 80 września co niedzięle I święta) 
od Trzebini. 

9.10 wieczór (p. osob. Nr 84) a Oświęcimia. 
Połączena : z Sierszy Wodnej. 

9.24 wieczór (p. posp. Nr 4) z Podwoło- 
czysk. 

9.45 wieczór (p. osob. Nr 10) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Oło- 
muńca, Berna, Opawy. 

10.24 w nocy (p. osob. Nr 24) z Rzeszowa. 

11.65 w nocy (p. osob. Nr 46) z Nowego Są- 
cra przez Suchę. 

11.38 w nocy (p. posp. Nr 9) z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ber- 
na, Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe- 
tersburga, Warszawy. 


powinna każda pani zaopatrzyć się w pudełka, 
eleganckie i wygodne. 
Pudełka takie da się doskonale umieścić w wa- 


Jedynie = 


R: 
w kraj. fabryce Wi MNK 


Aap UMNs E 
His: MI MA ini 
I. JH IF aae 
PENE BE 


A 


> 


do nabycia 


ta 
f 
j 
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„VISTULA* U. 


ycieczki wakacyjne! 


pudełka do podróży, drewniane 


„VISTULA” 


pisać na maszynach każdego systemu 
przepisywać 5. 


manuskrypty 
uczy tanio 


Ważne! 


Reflektanci mający zamiar objąć w przedsiębiorstwo 
budowę hotalu na rogu Rynku i ul. św. Jana zechcą 
się zgłosić celem przejrzenia planów i warunków budo- 
wy do kancelaryi adwokata Dt. Csesnaka ul. Zielona 
l. 4. I piętro, pomiędzy godz. 3 a 5 po południu. 
Ostateczny termin złożenia ofert jest 
31. lipca (914 r. do godz. (2 w południe. 


Rozstrzygnięcie nastąpi w dniu następnym do godz. 6 wieczór. 


Kawa Wolnego 


oddawna jako najlepszy artykuł znana i pod kontrolą 
Izby lekarsko przemysłowej stojąca bo przez nią 
badana i jako wyśmienita uznana naśladowaną i pod 
zalecaną jest podobizną opakowania przez niektóre 
niesumienne firmy. — Proszę przeto Szan. Gospodynie 
wyraźnie żądać „kawę Wolnego" z jedną gwiazdą. 
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W Zarządzie głównym Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie są 
do nadania dwie posady inspektorów rolniczych, z siedzibą we Lwowie. 

Do posady przywiązana jest płaca ro*zna 3600 £ 1 zwrot Kosztów 
podróży, ora% dyety przy wyjazdach (około 150 dni w roku). Posady nadane 
będą prowizerycznie, a po rokn może nastąpić stabilizacya, która dsje prawo 
do automatycznej podwyżki pensri o 10% co trzy lata. 

Zadaniem inspaktora rolniczego jest praca nad krzewieniem wiado- 
mości rulniczych i współdzieiczych wsród ludności włościański j zapomocą 
wykładów oraz artykułów, w organie Towarzystwa, urządsanie pól do 
świadczalnych, badanie stosunków gospodarskich i t. p. 

Termin wnoszenia podań upływa z doism 1. września b. r, 
posady nastąpi od 1. października b r. lub zależne od umowy. 

Kandydaci winni wykazać się: 

1) że posiadają akademickie wykształcenie rolnicze, 

2) że posiadają poważną praktykę rolaiczą, ze szozególnem uwzględnieniem 

p hodowli bydła oraz tezody cniewnaj, dar słowa i popularnego wykładu, 

5) że nie przekroczyli 40 roku Życia, i że fizycznie są uzdolnieni do pono- 
szenia trudów licznych wyjazdów. 

Do podania należy dołączyć krótkie curienlum vitae, 
o dotychczasowem zajęciu 

Podanła nie odpowiadające wymogom, nie będą brane w rachubę. 

i Podania należy nadesłać pod adresem Prezydyum Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Liwońie, ul, Mickiewicza i. 26, 


Lwów, dnia 28. Hpca 1914. 
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwowie. 
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Za Sekreturza: Prozes : 
Tomalski. Cielecki. 
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- Nakładem wydawnictwa aGłosu Naroda” Sp. z ogr. odpow, Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia „Głosu Narodu“, w Krakowie pod zarządem |. R, Dobrzańskiego. 


